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Zwołanie konferencji czterech mocarstw 


w sprawie państw naddunajskich. 


PARYŻ, 29.5. Podczas kilkakrotnych roz- 
mów Tardieu z Sirem Johnem Simonem, na- 
stąpiło uzgodnienie poglądów francusko-an- 
gielskich w sprawie nadunajskiej. Porozu- 
micuie to opinja francuska powitała ze szcze 
rem zadowaleniem i właśnie w celn ostatecz- 
nego przypieczętowania go Tardieu miał u- 
dać się da Londynu na konierencję z Mac 
Donaldem. Tymczasem w pierwszym dnie 
świat nagle ujawniło się, że Mac Donald za- 
prosił jednocześnie do Londynn Brueninga 
i Grandiego, pragnąc rozmowę francusko- 
angielską obrócić w ogólną  konlereneję 
czterech mocarstw, 

Krok premjera angielskiego niemile za- 
skoczył Quai d'Orsay, pokrzyżował jego 
plany i ujawnił światu, ku uciesze przed- 
wyborczej przeciwników Tardien, że poro- 
zumienie irancusko-anpielskie w sprawi 
naddunajskiej albo nie istniało, albo prze- 
stało istnieć. 

Wohec tego, po mozolnie wszczętych ro- 
kowaniach dyplomatycznych, znowu zapalio- 
wał chaos, w którym niektórzy usiłują do- 
patrzeć się jakby fiasca idei federacji nad- 
dunajskiej. 

„Temps* usiłuje coprawda tłumaczyć, że 
w fym samym czasie ma odbyć się szereg 
konierencyj, najpierw francusko-angiclsku, 
później trancnsko-angielska-niemiecko-wło- 
ske, następnie konterencja pięciu państw 
naddunajskich, wreszcie na ostatniem miej- 
scu koniercncja tych ostatnich wraz z czte- 
rema państwami, 

Wyjaśnienie to nie rozwiało jednak roz- 
goryczenia, jakie zapunowało w Paryżu z 
powodu niespodziewanej decyzji Mac Do- 
nalda, z której wynika, że pomimo dojścia 
do władzy większości konserwatywnej, wpły 
wy germanofilskie pozostały nadal nader 
silne nad Tamizą. 

Co się tyczy Polski, to w, komentarzach 
prasy francuskiej niema o niej mowy. , 

PARYŻ, 295. W związku z zaproszeniem 
rządu angielskiego wystosowanem do rządu 
Francji, Niemiec į Włoch celem zwołania 


i ÓĆ 


Podziękowanie. 


Za troskliwą i serdeczną opiekę 
w czasie długiej i ciężkiej choroby 
składam JWPanu D-rowi Tadeusto- 
wi Włyńskiamu serdeczne słowa po. 


dzięki. 2262 


KS. JAN DUDZIAK, — 
prefekt w Zabłotowie. 


Hitler zasypuje Niemcy 
DRUKOWANYM PAPIEREM. 


BERLIN. 29.3. W ciągu świąt ubie- 
glvch organizacje hitlerowskie za- 
rzuciły wszystkie miasta Rzeszy Nie- 
mieckiej miljonami odezw, ulotek i 
broszur. Wszystkie te druki mają wy- 
raźną tendencję spowodowania kata- 
siroly Finansowej w Niemczech, przed 
stawiając stan skarbu w najczarniej- 
szych barwach. Najwidoczniej Hitler 
usłuje wywołać run na kasy oszczęd- 
nościowe, bv wstrząsnąć systemem fi- 
nansowym Rzeszy Niemieckiej prze 
wyborami na prezydenta. Gra jest zu- 
pelnie wyraźna, lecz jak się zdaje nie 
daje wiary alarmującym ulotkom. 

W dzisiejszym numerze „Völkischer 
Beobachter” Adolf Hitler uskarża się 
na szykany stosowane przez policje 
pruską wobec prasy narodowych so- 
cjalistow. Konf'skaty są na porządku 
dziennym, a w niektórych drukar- 
niach dyżurują bez przerwy poli- 
ejanci. 

— Na takie szykany — oświadcza 
Fli.ler — jedyną racjonalną odpowie- 
dzią będzie wzmocnienie propagandy 
przeciwko obecnemu ustrojowi. Po- 
cząwszy od jutra, wszystkie wydaw- 
nictwa hitlerowskie zaczną się ukazy- 
wać w zwiększonych nakładach. przy 
czem niektóre czasopisma będą druko- 


konferencji 4 wielkich mocarstw, poświęco- 
nej omówieniu planu federacji naddunaj- 
skiej, we francuskich kołach miarodajnych 
utrzymują, że rząd francuski zgadza się za- 
sadniczo na wzięcie udziału w powyższej 
konferencji, Na czele delegacji francuskiej 
stanie premjer Tardieu, który pod koniec 
bieżącego tygodnia wyjedzie prawdopodoh- 
nie do Londynu, aby spotkać się z Mac Do- 
naldem. Rząd francuski zażądał jednak 
przez swego ambasadora w Londynie dodat- 
kowych informacyj, określających cele kon. 
ierencji. W kołach zbliżonych do rządu 
przeważa zdanie, że konierencja 4 mocarstw 
winna być poprzedzona przez romowę Tax. 
dieu z Mac Donaldem. Rozmowy te będe 
miały na celm stworzenie jednolitego frontu 
anglo-francuskiego. 


Prasa francuska ustosunkowała się naogół 
przychylnie do zaproszenia rządu agielskie- 
go. Dzienniki prawicowe są zdania, że kon- 
ierencja 4 mocarstw może dać konkretne 
rezultaty tylko w tym wypadku, jeżeli u- 
przednio ustalony będzie wspólny program 
angielsko-francuski. Prasa lewicowa i część 
umiarkowanej zwalcza myśl przedwstępnej 
konferencji trancusko-angielskiej, wskazu- 
jąc, że takie rozmowy prowadzone w cate- 
ry oczy zwykle nie dnją zamierzonych wy- 
ników, jak np. podczas konferencji prem je- 
rów w Londynie, Berlinie i Waszyngtonie, 
tembardziej, że póza stroną polityczną za- 
gadnienia naddunajskiego ważną rolę od- 
grywać będzie sprawa udzielenia pomocy 
iinausowej zuhożałym państwom Europy 
środkowej. 


S. t P. - 


EMIL RICHTER 


Długoletni Starzny Majster wydziału Cxesalni firmy H. Dietel 
Spółka Akcyjna Przemysłu Włókieaniczego 


zmarł 29 marca 1932 roku. 


W zmarłym straciliśmy gorliwego, sumiennego, uczaiwego pracownika 


i pamięć o nim pozostanie nie zatarta, 
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H. METEL Spółka Akcyjna Przemysu Włókiemmiczego. 


159 miljonów deficytu 


za íl miesięcy roku budżetowego. 


WARSZAWA. 29.3 (Tel. wl.). Zestawie- 
nie budżetowe za luty wykazuje deficyt 
w lutym w wysokości 29 miljonów 592 
tys. zł. 

Z tego wynika, że deficyt za pierwsze 


Sensacja w kołach politycznych. . 


it miesięcy roku budżetowego 1951-52 
wynosi 159 miłjonów 214 tys, zł. Wpły- 
wy skarbu spadły o 10,8 proc, a wydat- 
ki wzrosły o 15,7 proc. 


Prof. Bartel w Warszawie. 


WARSZAWA, 29.5 (Tel. wl.). Dużą sen- 
sację wywołał dzisiejszy przyjazd do 
| Warszawy b. premjera prof, Kazimierza 
Bartla. 

Jak wiadomo, dziś t.j, 29 marca miała 


się odbyć konferencja czterech b. pre- 
mjerów sanacyjnych. 

Prof. Bartel przyjechał do stolicy na 
anioien p. Prezydenta Rzeczypospo- 
itej. 


Przyjęcie warunków japońsk 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, ŚRODA 30 MARCA 1952 ROKU. 
| P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


Tajemnicza tragedja 
W HOTELU SEJMOWYM, 


WARSZAWA, 29.5. Hotel sejmowy stał się 
terenem tajemniczej tragedji. Do szpitala 
Dz. Jezus przywieziono w nocy żonę zastęp- 
cy komendanta straży marszałkowskicj p. 
Stelnnję Magdziarową, z raną postrzałową w 
okolicy serca. 

Policja zwróciła się do Sejmu o bliższe wy 
jaśnienia „jednakże nie nzyskała dostalecz- 
nej odpowiedzi. Poinformowano ją jedynie, 
że chodzi fu o zamach samobójczy. 

Stan chorej jest w obecnej chwili bezna- 
dziejny, Chora jest nieprzytomna, wobec 
czego władze sądowo-śledcze zrezygnowały 
z przesłucliania rannej. 

Przy łożu czuwa dwóch lekarzy. Nat» 
miast nikt z rodziny ani z bliskich nie zoe 
stał dopuszczony. 

Wypadek ten wywałał ogromue wrażcnie 
wśród pracowników sejmowych, Magdziartwa 
wa uchodziła za niesłychanie dobrą i uczyne 
ną kobietę. 


. sai 

Niesłychane wystąpienie 

DYPLOMATY WŁOSKIEGO. 

LONDYN. 29.5. Dzienniki powtarzają 
za „Maltu Chronicle" opis pobytu wlo- 
skiego podsekretarza stanu, Giunty, na 
Malcie, Nietuktowne wystąpienie tego 
dyplomaty spowodowało przykry incye 
dent angielsko - włoski. 

Schodząć z włoskiego parostatku na 
ląd, Ginuta zawolał głośno do oczekują= 
cego go tlumu: „Jesteśmy na wloskieji 
ziemi, na szlaku prowadzącym do masze- 
go imperjum afrykańskiego. Musimy 
nauczyć Anglików, co znaczy faszyzm!” 

Obecny podczas tego zajścia konsub 
włoski usilowal przerwać dyplomacie 
antyangielskie. okrzyk . lecz bezskutecz= 
nie, Wobec protestu gubernatora wyspy, 
Giunta musial opuścić Maltę, Jedmocze- 
śnie wyjechal do Rzymu konsul. by po- 
informować rząd włoski o puzebiegu zaje 
ścia: 


Powrót Zeppelina 
Z BRAZYLJI DO NIEMIEC. ' 


PARYŻ, 298. Sterowiec „Zeppelin“, w 
drodze powrotnej z Brazyljć przeleciał 
dziś o godz. 8 rano nad Barceloną, Z 0. 
trzymanych sygnałów wynika. że kos 
mendani Fakener zamierza obrać zwys 
kły szlak ponad doliną Rodanu. Na por 
kladzie zuajduje się 6 pasażerów. 


przez delegatów chińskich w Szanghaju. 


LONDYN, 29.5. W Szanghaju w dal- 
szym ciągu toczą się obrady chińsko-ja- 
pońskie.  Charaktorystyczny jest szcze- 
gół, że wczoraj przybył do portu nowy 
krążownik japoński, na którego powita- 
nie inne okręty strzelały salwami. 

Według nieoficjalnych doniesień per- 


traktacje mają przebieg pomyślny, Z o- 
brad zostal: wyłączenio przedstawiciele 
rządu kantońskiego, gdyż gen. Sziroka- 
wa oświadczyli, że Japonja nic nie chce 
wiedzieć o istnieniw innych rządów w 
Chimach poza namfińskim. 

Dellegac: chińscy zgodzili się rzekomo 


BEZBOŻNICY W HISZPANII 


palą kościoły i rąbią krucyfiksy. 


MADRYT, 29.3. Katolickie procesje 
wielkanocne w Hiszpanji doprowadzity 
do wściekłości bezbożników. W wielu 
miastach prowincjonalnych bezbożniey 
zorgamizowaji krwawe napady na modlą- 
ce się tlumy w kościolach. Były także 
próby podpaleń. 

W Antequera bezbożnicy wtargnęli 
do klasztoru i podlożyli ogień. Gdy do 
pożaru przyjechała straż ogniowa, ma- 
pastnicy poprzecinałi hydranty. Żandar- 
merja musiała mżyć broni. Posypały się 
strzaly: jedna osoba jest zabita, kilka 


wane w wielokroinie większych ilo-| odniosło ramy. 
ściach, między in. naczelny organą W Granadzie święta mialy przebieg 
älzische Beobachter“, który do cza- | krwawy. Przed pałacem guternatora 


su wyborów prezydenta będzie rozsy- | ckspłodowala bomba, raniąc kilku prze- 


łany do domów bezplatnie, 


podczas uroczystej procesji, 

W miejscowości Castro pod Kordową 
policja usiłowała rozpędzić procesję wiel 
kanocną. Katolicy stawili opór. Do wal- 
ki wmieszaly się szumowiny. Polamano 
baldachim i zniszczono kilka obrazów 
świętych. Poboszcz został aresztowany. 

Pod Burgos członkowie ovganizaccji 
ractykalno - socjalistycznej wtargnęli do 
kościoła 1 siekierami porąkali krycyfik- 
sy. Następnie kościól podpalono. Akcja 
straży ogniowej była udaremniona przez 
tlum bezbożników. 

Dodać wypada, że podpalenie klaszto- 
ru w Antequera, jest już drugim wy- 
padkiem tego rodzaju, zamotowanym w 
tej miejscowości od czasów przewrotu w 


chodniów. Dwie inne bomby wybuchły | Hiszpanii, 


na warunki japońskie. W Szanghaju ma 
pozostać armja japońska, a w porcie 
39 okrętów wojennych. Wojska chińskie 
nie będą miały prawa zbliżyć się do 
Szanghaju na odległość mniejszą od 20 
kilometrów. 

MOSKWA, 29.5. Urzędowa agoncja 
„TASS” donosi z Szanghaju, że flota ja 
pońska na Jang-Jse  majduje się w po 
gotowiu bojowem. Dowództwo japońskie 
postanowilo w razie zerwania rokowań, 
obsadzić dalsze miejscowości w górze 
rzeki, między in. ważny punkt strategicz 
ny ,Su-Czou w szybkim tempie i wysy- 
lają tam znaczne oddziały wojskowe. W 
mieście tem ogłoszono stan oblężenia. 


Według  niesprawdzonych pogłosek. 
dowództwo japońskie zamierza również 


zająć Kanton w celu wywarcia nacisku 
na przedstawicieli rządu chińskiego. u- 
czestniczących w pertraktacjach w Szang 
haju. 

LONDYN, 298. W Szanghaju osiągnię. 
to porozumienie. Oficjalny komunikat 
japoński donosi, że delega chińscy ZZO 
dzili się ma warunki gen. Szirokawy. 

LONDYN, 29.5. Do Mandżurji przy- 
bywa kilkuset oficerów japońskich. któ- 
rzy mają zająć się wyszkolewom armji 
mandżuskiej, Oczekiwana jest również 
brzybycie instruktorów policyjnych. 


z 


„KURIER ZACHODNYUE 


sroda 5U marca 1y32 roku. 


Nr. 72. 


Koncern Kreugera w obliczu katastrofy 


Blisko 3 miljardy zł. pasywów. 


BERLIN, 29.5, Jak grom z jastego nie- 
ba uderzyla w wielką sobotę wiadomość 
o komunikacie ogioszonym w Sztokhol- 
mie przez specjalną komisję rewizyjną 
mającą na celu ustalenie istotniego poło- 
żenia majątkowego wielkiego przedsię- 
biorstwa Kreuger | Toll. 

Komunikat ten ogłoszony późnym wie- 
czórem w porozumieniu z zarządem kon- 
termu Kreuger i Toll, głosi między in- 
vemi: 


„Już z rozmiaru przedsiębiorstw, które 
paie zostały badaniu, oraz trudności do- 
ładnego co do nich zorjentowania się wy- 
nika, iż ostateczną opinję co do aktywów 1 
pasywów koncernu można będzie wyrobić 
sobie dopiero RS długotrwałych badaniach. 
Zwłaszcza. że księgowanie zarówno w sa- 
mym koncernie, jak i w zależnych od niego 
przedsiębiorstwach wszystkich zawieranych 
tranzakcyj nie jest całkowicie jasne. 

Jednakowoż już ten pobieżny przegląd 
zdaje się wykazywać, iż koncernu nie da 
się utrzymać i że przy dalszym rozwoju wy 
padków aktywa mogą nie wystarczyć na 
pokrycie zobowiązań koncernu. 

Nie dziwnego, że tego rodzaju komu- 
oikat był dla tinanejery wyjątkowo przy 
krą niespodzianką. Szczególnie z tego po 
wodu, iż wielki spadek wartości akcyj 
przypisać należy nietylko kryzysowi 
Światowemu. Już od pewnego czasn 
względem akcyj Krcugerż na giełdach 
światowych panował duży. pesymizm, 
który powodował nieustający spadek ak- 
cyj. Jednakowoż wszystkim zdawało się, 
że chodzi tu jedynie o trudmości likwida 
cyjne. Teraz jednak, po komunikacie 
gpocjalnej komisji rewizyjnej stało się 
rzeczą jaśną, iż koncern poniósł straty 
tak olbrzymie. że mogą one zadecydo- 
wać nawet o jego istnieniu. 

Zresztą trudności nie dotycza wyłącz- 
nie koncernu Kreugera. Pierwotnie zda- 
walo się, iż wszystkie, mniej lub więcej 
e Kreugerem związane przedsiębiorstwa, 
jak towarzystwo zapałczane, Ericson i 
inne, mie zostaną wciągnięte w orbitę 
walącego się z trzaskiem koncernu, jed- 
nakowoż dziś sytuacja wygląda zupeł- 
mie odmiennie. Jest publiczną tajemni- 
tą, że nietylko te przedsiębiorstwa, lecz 
również poszczególni dyrektorzy koncer 
nu angpażowałi się w rozmaite manipula- 
cje papierami wartościowemi, często na 
rachunek własnych towarzystw. Skut- 
kiem tego rząd szwedzki czuł się zmuszo- 
nym do ogłoszenia moratorjum nietylko 
dla koncernu Kreuger i: Toll oraz masy 
spadkowej po Kreugerze, lecz również 
dla dyrcktorów Liftorina, Alstrema i in- 
nych. 

Jak daleće konieczne było to morato- 


Koszerowane zęby 


I OKROPNE SKUTKI POMYŁKI 
W ADRESACH. 


Od kilku dni w północnych dzielnicach 
Warszawy, mianowicie na Nalewkach, na 
Muranowie, na Nowolipkach į w okolicy są 
rozdawane ulotki iej treści: 


Kosze r! 

Wobec zbliżających się Świąt Paschy, 
przyjmuję sztuczne zęby do wykoszero- 
wania. Ścisła gwaraneja.  Koszerowanie 
systemem amerykańskim w hermetycznym 
kociołku na parze wodnej. Ceny przy- 
stępne. Zamiejscowym pacztą za zalicze- 


niem. 

M Koper 
Warszawa Miła 43. 

Otóż wczoraj zaalarmowano policję, że ów 
p. Koper padł ofiarą napadu bandytów. Sro- 
dzy zbóje mieli wtargnąć do mieszkania 
przy ul. Miłej i nietylko zbili gospodarza, 
ale nie chcą wyjść i awanturują się w dal- 
szym ciągu. 

— No — rzekł przodownik — kiedy nie 
chcą wyjść, to nie są znów tacy groźni. 

I wyslal posterunkowego z poleceniem 
zhadania, jak sprawy stoją. 

Okazalo się, że istotnie u p. Kopra siedz: 
czterech kupców z prowincji. Wszyscy są 
okropnie czegoś zdenerwowani, klną, zło- 
rzeczą i grożą zdemolowaniem pracowni. Po- 
licjant, mimo dobrych chęci, nie mógł zro- 
zumieć, o co chodzi. Zanotował więc A 
nazwiska przybyszów. Byli to: Majłoch old 
feder z Kałuszyna, Azrje! Pszenicznagóra z 
Łukowa, Kiwe Stopnicer z Falenicy i Gedale 
Sterling z Mińska Mazowieckiego. 

Po wyjściu policjanta dano znać powtór- 
nie do komisarjatu, że goście znów wzięli 
się do bicia, oraz że technik-dentysta wzy- 
wa pomocy. Wobec tego przodownik polecił 
sprowadzić awanturników į poddał ich prze- 
słuchaniu. 

Wyszły na jaw ciekawe okoliczności, u- 
sprawiedliwiające poniekąd turhowanie p. 
Kopera. Specjalista ten, nie mający zresztą 
prawa podawania się za technika-lentystę, 

rzyjął od czterech wyżej wymienianych 
upców — zęby do wykoszerowania, Wszy- 
stko wykonał rzetelnie, lecz pomylił się z 
adresami i każdemu z nich odesłał pocztą 
endzy garnitur. Z tego powodu wynikł cały 
ten kram, zakończony spisaniem protokułu. 


rjum wynika z okoliczności, że tylko je- 
den z wymienionych dyrektorów posia- 
da zobowiązań na przeszło 50 miljonów 
koron szwedźkich (okolo 10 miljonów 
złotych). Oozywiście również prywatny 
majątek tych dyrektorów wciągnięty Zo- 
stanie do wielkiej akcji likwidacyjnej 
koncernu Kreugera. 

Według ostatniego bilansu  koncerau 
jego aktywa wynosiły około miljarda ko 


Gl 


rom szwedzkich (blisko 2 miljardy zło- 
tych polskich.) Ponieważ jednak przy- 
toczony powyżej komunikat wyraża wąt 
pliwości, czy aktywa wysłarczą na po- 
krycie zobowiązań, wynika z tego, że 
pasywa koncernu są znacznie wyższe. 
Mówią niektórzy, iż wszelkie zobowiąza- 
nia koncernu wynoszą około 13147 miljo 
na koron szwedzkich (blisko 3 miljardy 
złotych). 


S. 4 P. 


EMIL RICHTER 


długoletni starszy majster Firmy H. Dietel Sp. Akc. w Sosnowca 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramen- 
tami dnia 20 marca 1932 r. przeżywszy lat 70. 


Wyprowadzenie drogich nam awłok z domu żałoby w Sosnowcu przy ul. 
3 Maja |. 28. na cmentarz ewangelicki odbędzie się we czwartek dnia 31 marca 
1932 r. a godzinie 4 po południu, na który to smutny obrzęd zapraszają krewnych, 
przyjaciół i życzliwych pozostający w nieutulanym żalu 


cz 


mh 
— 


Lona, córki, synowa, syn, zięciowie I wnuczęta, 
TEZ OPERA WO ROZ PEC dw 


Kto wygrał na loterji? 


WCZORAJSZY «DZIEŃ CIĄGNIENIA, 

Wczoraj w czternasty dnin ciągnienia 24 
polskiej loterji państwowej wygrame padły 
na numery następujące: 

10.000 zł. nr. 133949. 

Po 5.000 zł. n-ry: 55011 62294, 

Po 3.000 zł. n-ry: 76549 115976 124415 

Po 2.000 zł, n-ry: 11556 18595 22174 29007 
13248 62695 74976 751235 83437 83611 107544 
110045 111548 114002 142624 150991. 


Zgon najstarszego 
CZŁOWIEKA NA ŚWIECIE. 


LONDYN, 295} W stolicy Wielkiej 
Brytanji zmarł, będący na obserwacji 
lekarskiej, najstarszy czlowiek na świe- 
cie, obywatel turecki, słynny Zara Aga. 
W chwili śmierc! miał on 158 lat. Stan 
jego zdrowia był niedawno jeszcze taki 
że przepowiadano mu conajmniej kilka- 
naście łat dalszego życia, Według doku- 
mentów Zara Agi, urodził się on w 1773 
roku, a zatem w chwili wybuchu rewo- 
lucji francuskiej liczył już 14 lat życia, 
Pochodził z długowiecznej rodzimy. Oj- 
ciec jego dożył 112 lat, jeden z jego sy- 
nów zmarł, licząc 101 lat, a jego naj- 
młodsza córka w przyszłym roku obcho- 
dzić będzie sctną rocznicę urodzin. Zara 
Aga był 12 razy żonaty, a ostatni raz 
stanął na ślubnym kobiercu w 152 roky 
życia. Ogółem miał 56 dzieci. 


Sprzeniewierzenie 10 miljonów złotych 


Wielkie rozmiary afery bankiera Kwinty. 


WARSZAWA, 29.5. Afera znanego bam- 
kiera warszawskiego, Stanisława Kwin- 
ty urasta do zawrotnych rozmiarów. 


gdy niezapomnianego Męża i Ojca 


kich życzliwych pamięci Zmarłego 


Cud 


(KAP) Starożytna, wielu wieków 
sięgająca tradycja twierdzi, że gdy 
święto Zwiastowania zbiegnie się z 
Wielkim Piątkiem, następują cudow- 
ne przemiany z przechowywaną w ka- 
tedrze miasta Andria we Włoszech 
srodkowych relikwią Ciernia z koro- 
ny Chrystusa Pana. Odżywają mia- 
nowicie i <czermieją nanowo ślady 
Krwi Przenajświętszej. 

Ponieważ w roku bieżącym nastąpił 
taki rzadki wypadek zbiegu obu uro- 
czystości, do Andrji przybyły liczne 
PRE z Włoch i zagranicy w 
oczekiwaniu powtórzenia się cudu, a 
biskup miejscowy zarządził specjalne 
modły. 

Rzeczywiście, jak spodziewano się, 
w Wielki Piątek o godz. 4m. 20 popo- 
łudniu w obecności licznych rzesz lu- 
du od trzech godzin trwającego na mu 
dlitwie cud powtórzył się. Rozbrzmia- 
ły śpiewy i hymny dziękczynne, a na- 
stępnie adoracja relikwi przez bisku- 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego i ni- 


ś. p. MIECZYSŁAWA SAMBORSKIEGO, 


odprawiona zostanie za Jego duszę d. 2 kwietnia o godz. 8-ej rano w 
kościele parałjalnym w Niwce Msza ów. na którą zapraszają wszyst- 


"ra 
= 


ielk 


We Włoszech Środkowych. 


Można bez przesady powiedzieć, że w 


} stolicy naszej czegoś podobnego dawno 
i już nie było, nie tylko ze względu na ol- 


ZONA i DZIECI. 


opiątkowy 


pa Andrji, kapitułe, przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, 

Dla sprawdzenia autentyczności cu- 
du | wyłączenia możliwości jakichkol 
wiek nieporozumień | podstępów za- 
rządzono natychmiast jaknajściślejszą 
kontrolę zjawiska. Przy kontroli tej 
obecnych było wielu uczonych wło- 
skich i obcych, między innymi prot. 
Le Bon z uniwersytetu w Sesanquon. 
Po ceremonji w katedrze biskup An- 
drji okazał relikwję z balkonu pała- 
cu biskupiego wielotysięcznemu tłu- 
mów wiernych, zgromadzonych na 
pru przed pałacem i ulicach przy- 
egłych. 

Odnowione ślady Krwi św. trwają 
— wedle tradycji — czas bliżej nieo- 
kreślony. Czasami okres trwania cudu 
przedłuża się do 50 dni. 

Nowy zbieg uroczystości Zwiasto- 
wania N. M. P. z Wielkim Piątkiem 
powtórzy się za lat 74. 


Wielkie manifestacje w Irlandji 


za zniesieniem traktatu z Anglją. 


DUBLIN, 29.5. W całej Irlandji odhy- 
ły się podczas świąt wielkie manifesta- 
cje, urządzone przez armję republikań- 
ską, dla mczczenia wielkanocnego pow- 
stania irlandzkiego w 1916 r. Równo- 
cześnie armja republikańska wszczęia 
wielką akcję werbunkową, wzywając 
bezrobotnych do zapisywania się do sze- 
regów. 

Na wszystkich zebraniach odczytywa- 
no odezwę armji republikańskiej, która 
stwierdza, że gdyby de Valera nie spel- 
nił przyrzeczeń wyborczych, wówczas ca 
ła armja republikańska stanie przecjw 
niemu, tak, jak“ przeciw Cosgraveowi. 

Odezwa domaga się zupełnego oder- 
wania i utworzenia niezależnej republi- 
ki irlandzkiej. Irlandja nie życzy sobie 
żadnego związku ani z Anglją, ani z im- 
perjum. Traktat anglo - irlandzki musi 


być zmiesiony. 

Premjer de Valera pracował przez ca- 
łe święta nad zredagowaniem odpowie- 
dzi na ostatnią notę angielską. Odpo- 
wiedź ta jest już gotowa i po zatwier- 
dzeniu przez parlament ma być natych- 
miast odesiana do Londynu. 

Jak słychać, rząd irlandzki nie pójdzie 
na żaden kompromis i w odpowiedzi 
swej słwierdzi jeszcze raz niezaprze- 
czalne prawo Irlandji do usunięcia z 
konstytucji przysięgi posłów na wier- 
ność królowi angielskiemu. De Valera 
zamierza również zaprzestać płacenia 
Amglji nietylko rat odszkodowawczych 
ale również i innych należności. 

W obawie przed zamachem dom b. 
premjera Cosgravea strzeżony jest przez 
cały sztab detektywów. żołnierzy i po- 
liciantów. 


brzymią sumę nadużyć, ale także i pree 
cyzję wykonania tego wszystkiego. 

Dotychczas stwierdzono nadużycia się 
gające 4 miljonów złotych, jednakże każ 
da nowa godzina, dorzuca dalsze sumy. 

Dzisiaj, w godzinach ramnych zjawili 
się u prokuratora Naumowicza przedsta- 
wiciele poszkodowanych przez bankiera 
Kwinte. Wedle pobieżnych obliczeń pre- 
tensje poszkodowanych przekraczają 10 
miljonów zlotych. 

Badania ksiąg hamdlowych przeprowa. 
dzone przez syndyka masy upadłości 
adw. Leopolda Żaryna i władze sądowe 
wykazały cały szereg fałszywych pozy- 
cyj. 

Między innemi stwierdzono, że do ma- 
sy upadłości, do aktywów wciągnięto na 
sumę 300 tysięcy zł. cudzych towarów 

Wedle pobieżnych obliczeń bankier 
Kwinto poszkodował swemi machinacja- 
mi ponad 150 osób. Jednym z głównych 
tricków oszukańczych była sprzedaż fik- 
cyjnych dolarówek, na co dało się na- 
brać mnóstwo ludzi. 

Poezkodowani domagają się kategoryca 
nie aresztowania głównego buchalterą 
domu bankowego p. Kukawskiego. 

Charakterystycznem jest, że Kwinto, 
który przed wojną był głównym pleni- 
potentem majątków ks. Szuwałowych, za- 
wsze otaczał się tylko cudzoziemcami. 
Przyjaciólką jego, a zarazem sekretar- 
ką była — Szwajcarka, kasjerką Ło- 
tyszka, która nawet bardzo słabo mówi. 
la po polsku. 

Jak już stwierdzono, ta właśnie selkre- 
tarka bankiera, p. Gourgol lokowała pie- 
niądże w bankach szwajcarskich. Pod- 
czaś rewizji, w mieszkaniu jej w War. 
szawie znaleziono mie 30.000 dolarów 
jak to początkowo doniesiono, lecz 5 ty- 
siące dolarów w złocie. Głównie dzięki 
jej sprawności Kwincie udało się uloko- 
wać tak olbrzymie sumy w obcych bam- 
kach, bez zwrócenia czyjegokolwiek po- 
dejrzenia. 

Na tle całej tej afery ciekawie zaryśso- 
wuje się postać Kagana, który uciekł do 
Paryża. Jak twierdzą wtajemniczeni, Ka 
gan był także of'arą machimacji bamkie- 
ra Kwinty, co nie wyklucza, że prowa- 
dzili wspólnie interesy, a Kwinto swego 
wspólnika oszukał. Ucieczkę Kagana na- 
leży tłumaczyć tem, że obawiał się on 
być wmieszany w afery Kwinty. 

Wedle pogłosek, w dniu dzisiejszym 
władze postanowiły wydać nakaz aresz- 
towania pewnych osób, wchodzących w 
skład rodziny bankiera Kwintyv. 

Kwinto w więzieniu zachowuje się wy- 
jątkowo beztrosko. Śmieje się i dowcip- 
kuje, nie szczędząc przy każdej okazji 
ironicznych uwag pod adresem prowa 
dzących śledztwo. 

TEEN ETTER 
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OBOZ METODYCZNEJ WALKI ZWYCIĘZYŁ. 


W przeddzień świąt Wielkanocnych 
odbyl siç we Lwowie dwudniowy kon 
gres „Unda”, najwplywowszej pariji 
ukraińskiej. Rusini zjazd ten uważają 
za rodzaj kongrest narodowego. Sa- 
mo zresztą Undo jest organizacją o 
charakterze zespołowym (ukraińskie 
nacjonalno-demokratyczne objedinie- 
nie), 

Powstało przecie z zjednoczenia u- 
grupowań, stojących na gruncie na- 
rodowym. Dokonano tcgv na pierw- 
szym zjeździe Unda dnia JI Epca 199. 
roku: na drugim duiu 19 i 20 listopa- 
da 1920 r. uchwalono program partji 
i zasady organizacyjne. Obecny zjazd 
dnia 25 i 26 bm. był z rzędu zj "m 
czwartym. Jakkolwiek zasady organi- 
zacyjne zalecają odbywanie kongre- 
sów co dwa lata, od ostatniego zjazdu 
minęło więcej czas. ostatni bowiem 
odbyto dnia 25.12 1928 r, względy 
zaś natury politycznej i technicznej 
pie pozwoliły na dotrzymanie ternynu, 

W międzyczasie odbyły się wybory 
w r. 1950, pacyfikacja Malopolski 
Wschodniej oraz Brześć, podczas któ- 
rego siedział w więzieniu sekretarz ge- 
nerałny dr. Makaruszka i prezes Unda 
dr. Dymitr Lewicki, — oto zjawiska. 
dominujące nad ich życiem w «i 
wspomnianych lat trzech. W miedzy 
czasie zarysowaly się w łonie Unda 
trzy kieruuki: prawicowy, umiarso- 
wany, centrowy, odpowiadający li- 
nji, urzymvwanej przez parlamen- 
tarny klub ukraiński, oraz lewicowy, 
sowielofilski. Trzy te kierunki znala- 
zły swój wyraz w prasie, Jakkolwiek 
przed kongresem. nie pz pi p ale e 
jak to czynią socjaliści, dyskusji ieo- 
retycznej na lamach prasy, niemniej 
wyraźnie uwydainialy się owe ten- 
dencje, co budziło duże zainłeresowa- 
mie, jakie one znajdują oddźwięk na 
samym kongresie. 

leinieje tam jeszcze jeden kitrunek, 
silny, zwarty, zdecydowany. dla któ- 


rego działalność Unda jest zbyt opor | 


tunistyczna. Jest io kierunek skrajnie 
y, reprezentowany, jak 
się na zjeździe okazało, przez b. po- 
sła Palijewa i posłankę  Rudnicką. 
znaną z swych wystąpień na teren « 
genewskim. Wydaje on dziennik „No- 
wy Czas”. redagowany żywo: znajdu- 
je sie w opozycji do kierowników Un- 
da, kr SASA ostro ich taktykę i u- 
zaleźnienie przez nich kierowników 
rozmaitych organizacyj ukra'ńskich. 

Zjazd. w którym uczestniczyło oto- 
lo 160 delegatów, był przedewszysi- 
kiem terenem starcia i dyskusji po 
między przedstawicielami tych dwu 
prądów. Reprezentanci dwu skrzydel 
skrajnych nie znałeźli silniejszego od- 
dźwięku. lch czołowi przedstawiciele 
nie weszli do rady naczelnej, a kio 
wie. czy nie zostaną później wogóle 
z partji usunięci. Wybitnym przed- 
stawicielem kierunku tzw. ugodowe- 
go okazal sę publicysia Jan Rudnie 
ki-Kiedryn, który stanął na gruncie 
bezwzglednego współżycia z żywio- 
łem polskim. Dalej .w tym kierunku 
idzie b. senator Decykiewicz, który 
swego czasu był radcą w namiestnic- 
twie lwowskiem. Jego nazwisko bylo 
wymieniane w razie zawarcia ugody 
jako przyszłego wicewojewody lwow- 


nacjonalistyc: 


Przed wyborami 
DO SEJMU PRUSKIEGO. 


Mniejszości polskie w Niemczech, li- 
czące przeszlo 1 i pół miljona wystę- 
pują w wyborach w Prusach z wlasna 
lstą polską, wysuwając jako czolo- 
wego kandydata b. posła do Sejmu 
pruskiego, Baczewskiego. Fakt ten wy 
wołał ataki wściekłości prasy n'emiec 
kiej zwłaszcza nacjonalistycznej, któ- 
ra domaga się od rządu pruskiego 
przeciwdziałania w agitacji w szcze- 
gólności w Prusach Wschodnich. 

Podczas ostainich wyborów padło 
na listę polską około 80.000 głosów. 
Jeżeli nie udało się w ostatn'ch wybo- 
rach uzyskać mandatu polskiego do 
Scjmu pruskiego, to tylko skutkiem 
zastraszenia ludności polskiej groźba- 
mi represyj ze strony niemieckich 
władz i niemieckich pracodawców; bo 
wiem polska mniejszość w Niemczech. 
ła „biali niewolnicy, nad którymi 
czuwa bacznie kmat porets. 


| 


skiego z ramienia Rusinów. Grupa ta 

udcina się jednak od grupy, zażołonej 
biskupa stan slawowskiego Cho- 

zyna, skupiającego czynniki bar- 

«ej korserwatywne. 

Awycięsiwo pozostalo przy centrum 


pawójić t. przy obecnych kierowm- 
kach. Najżywej tutaj występowali 


pp. D. Lewicki. a przedewszysikiem 
Ostap Luck), organ'zaior kooperatyw 
ukraińskich, Oni informowali obec- 
nych o „prowadzonych rozmowach z 
zAnn:kami oliejalnymi. przedewszy l 
kiem z wojewodą lwowskim oraz z 
różnymi czynnikami wladz central- 
nych, i z przedstawienia tego wyni- 
kalo. że rozmowy te nie zostały przer 
wane, Zasadą iakryczną, jaką wyzna- 
ją om. jest zaniechać systemu dek 

cji. ale wzmacniać swoje sianowisko 
„od eiapu do elapu”: zachowując lo- 


CHICAGO PRZYGOTOWUJE SIĘ DO WYSTAWY 1955 ROKU. 
Już wzniesiono niektóre budowle, w których pomieści 


względem państwa polskise 
i e.do niepodległości Ukrainy. 
pragną zyskiwać maximum korzyść 
i zdobywać wszysiko, co się tylko da 
wzajemnie rezygnując ze swych apsi- 
racyj. Jeżeli zaś chodzi v terorystów 
ukraińskich z UON (ukr. organ zacj 
nacjonalnej). io przeciwslawiają = 
tej akcji Konowalca i odgradzają = 
od niej usilnie. Co jeszcze należy pud 
kreślić: owo centrum dużą wagę przi 
pisuje dzialalność międzynarodowej 
szczególnie na terenie Genewy i Lon- 
dynu, A właśnie najbardziej na tyn 
Icrenie czynnikiem jest kierowniczk: 
bardziej wvieprzejednanych p. Rud- 
nieka. : 
Kongres Unda w życie ruskie ni 
wniósł żadnych nowych wartości. 
t mocnit przedewszysikiem czynniki 
metodycznej walki. H. W. 


się wszechświatowa wystawa, , 


która ma być przegładem nowoczesnej techniki, sztnki i nauki, Po lewej stronie widzi- 
my wysoką na 40 metrów wieżę hali nauki, a obok portret tej hali. 


Częściowe porozumienie handlowe 
między Polską a Niemcami. 


Z kół urzędowych komunikują: 

Prowadzone w ostatnich tygodniach 
w Warszawie rozmowy między Rzą- 
dem polskim a niemieckim w sprawie 
-esunków gospodarczych polsko-nie- 
micckich zostały ukończone. 

W zezuliacie tych rozmów osiągnię- 
io porozumienie co do uniknięcia dal- 
szego zaostrzenia wojny celnej i co do 
uniknięcia w miarę możliwości no- 
wych ograniczeń w wymianie towaro- 
w i prowadzonej w oslainich cza- 
sach. 


ramach roku 1951. Że strony Polski 
udzielone zosiały kontyngenty przy- 
wozowe na te towary, które objęte 
zostały nowemi zakazami przywozo- 
wemi, wprowadzonemi w życie 30 gru 
dnia 1931 r, podczas gdy ze strony 
Niemiec odpowiednio ograniczone zo- 
staje zastosowanie maksymalnej ta- 
ryty wobec Polski. Rząd polski ze 
swej strony ograniczy zastosowanie 
polskiej taryfy maksymalnej w sto. 
sunku do Niemiec na le towary, któ- 
re były objęte bojowemi  zakazam: 


Naogół przywrócone zostały przez | przywozowemi. 


obie strony możliwości przywozu w 


Ś.p. ks. Zygmunt Łoziński 


biskup djecezji Pińskiej. 


W Wielka Soboię nad ranem zmarl 
Ś.p. ks. Zygmunt Łoziński, biskup dje- 
cezji Pińskiej. niepospolia postać 
duchowna w dobie naszej. i 

Urodzony w r. 1870 w wojew. No- 
wogródzkiem. ukończył akademję 
duchowna w Petersburgu, gdzie w r. 
1895 otrzymał święcenia kapłańskie. 

Glęboki asceta, dający z siebie 
wzór życia pelnego umariwień. poko- 
ry i miłości ku bliźnim, wywierał ol- 
brzymi wplyw zwłaszcza na wycho- 
wanie młodych pokoleń kapłańskich. 
jako profesor seminarjum duchowne- 
gyo i akademji duchownej, 

W okresie wojny światowej, kiedy 
na bruku petersburskim znalazło się 
wiele tysiecy naszych rodaków. ś. p. 
ke. Łoziński zdwajał swe wysiłki, nio- 
sąc nietylko duchową, ale i materjal- 
ną pomoc. 

Kiedy po upadku caratu nastały w 
Rosji czasy pewnej wolności dla ko- 
scola. Stolica Apostolska postanowily 
przywrócić do dawnego życia djecc- 
zje Mińsxą. zarządzaną przez meiro- 
poMiów mohylowskich. Na stanowi- 
sko odrodzomgi diecezji Papież Be- 


nedykt XV wyznaczył ks. kanon'ka 
Lozińskiego w r. 1917. 

Śp. ks. Łoziński w chwili nomina- 
cji na biskupa widział już zanarchi- 
zowaną Rosję |! świr odrodzenia wła- 
snej -Ojczyzny.-Widzial. że już nie od 
Petersburga będzie zależna jego przy- 
szła djecczja,ale od stolicy zinariwych 
Weta jącego: państwa polskiego. Udaje 
się do Warszawy i tu dnia 28- lipca 
1918 x. oirzymuje sakrę biskupią, 

Wojna polsko-sowiecka 1918-20 r. 
zastaje ks. biskupa Łozińskicgo na te- 
renie wlasnej djccczji, Nie opuszcza 
jej. mimo że na każdym kroku grożą 
mu tortury i śmierć. jak wielu innym. 
W chatach poleszuków, wśród bla 
pińskich sprawuje swe rządy paster- 
5K1€. 

Po zakończeniu wojny organizuje 
nową djecezję. Trzeba było iście nad- 
przyrodzonej pomocy, aby na rumo- 
wiskach pożogi wojennej w krótkim 
slosunkowo czasie ufundować scemi- 
narjum duchowne, odbudować kościo- 
lv i parafje. 

Jednym z głównych rysów charak- 
teru uderzających u $. p. ks biskupa 


3. 


Lozińskiego była niezwykla odwaga 
cywila. mówienie prawdy wszystkim 
w oczy. brak kompromisów i bojaźni 
w stosunku do możnych tego św ala. 
Uderza 1o przedewszystkiem 
(stach pasterskich. 


AE JEGO 


Haydna barytonowe, sporządzone w r. 1732 

t..j./w roku jego urodzin, 

Cały świat muzyczny obchodzi w tym ro 
ku uroczyście dwusetną rocznicę urodzin 
Józefa Haydna genjalnego. kompozytora licz. 
nych symionij, kwartetów, sonat, ntworów 
fortepianowych i skrzypcowych a nade- 
Wszystko kompozytora słynnych arcydzieł 
oratoryjnych: „Stworzenie świata“, „Cztery 
ory roku” j „Siedem słów Chrystusa na 
rzyżw”, 

Znaczenie, wielkość i zasługi Haydna nie 
leżą w jakimś rewolucjoniżmie czy relor= 
matorstwie mnzycznem — nie jest też jego 
zasługą wprowadzenie, „Menutfa* do sym- 
fonji czy. rozszerzenie formy  sonatowej 
przez rozbudowę jej poszczególnych części. 
Haydna zasługi i znaczenie leżą głównie na 
poln muzyki kameralnej i instrumentalnej, 
Genjalny znawca instrumentów muzycznych 
znakomicie wtajemniczony nietylko w ich 
technikę ale i w indywidnalne ich cechy 
kolorystyczne, wykończył Haydn prace 
swych poprzedników. Przedewszystkiem 
wielkiego Glucka, W pracach tych tworzy i 
ugruntowuje styl orkiestrowy polegający na 
wykorzystywaniu najistotniejszych cech in- 
dywidnalnych nietylko poszczególnych in- 
stramentów i ich grup, ale także indywidu- 
alizuje brzmienie pelnej orkiestry, czynide 
z niej zespół pełen żywych istot wypowia- 
dających się swoistym językiem. Haydn 
wprowadził i ugrun(fował zatem dzisiejszy 
modernistyczny styl orkiestrowy, rozwiązał 
i ożywił krępowane dotychczas cechy indy- 
widualne instrumentów polegające na bar- 
wie, skali i różnych możliwościach technicz- 
nych. Orkiestra Haydna to zespól żywyćh 
istot pelnych radości życia — śpiewających, 
to szepczących, pelnych blasków słońca. Ja- 
sną i słoneczną jest howiem twórczość tego 
sen jusza. 

Prostoduszny, dziecięcy i religijny glęho- 
ko, leez naiwnie genjusz kompozytora nie 
rozporządzał w twórczości swej wyrazem 
iragizmu epika dramatyczne wybuchy 
namiętności nie znajdywały dostatecznych 
sil w talencie Haydna. To też dzieła które 
uczyniły Haydna ni iertelnym (głównie 
oratorja „Stworzenie świata“ i 
ry roka“) noszą charakter idyli 
kowy, pogodny, pelen slonecznej ni, czy 
też cichych. łagodnych smulków i łkań. Mu- 
zyka fa jest najszczerszym wyrazicielem go- 
l tębiej duszy wielkiego twórcy, jego glęko- 
JE i religijności i słonecznej pogody. 
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KIWI 2 WIEPRZEM 


(BAJKA). 


Mówi się wiele o władzy kryżysic. 


Zapewne wiecie. 

że i w zwierzęcym świecie 

były już rządy lisie, 

Iwie, ośle, haranie, 

ale żadne nie trwało długo panowanie, 


Wprawdzie brzmi to nie ładnie, 

dy prosię władnie, 

eez trudno! — Właśnie w ostatniej godzinie 
nadeszły telegramy, że w pewnej krainie 
objęły władzę -— świnie, — 

Poprostu coup d'etat! 


Wieść laka w świecie prasy jest ewenementem 
To też natychmiast pewna poczytna gazeta 
wysłała mnie tam okrętem. 


Dla głodomora z Polski to nie byle gratka, 
(cedzień się takie okazje nie zdarzą) 

by przed obliczem śŚwińskiego pośladka 
znaleźć się twarzą. — 


Tym, którzy pragną 

a urządzeniach wiedzieć gospodarczych 
świńskiego świata, 

niechaj wystarczy 

jedna data: 

— bagno! 


Na meljoracji bowiem wieprz wybornie 
zna się, 

więc w krótkim pono czasie 

kraj miał agrarnej wydać polityki plony 

gruntownie nabagniony., — — 

Tam to pewnego knura, co w dużej 

leżąc kaiuży, 

rozkosznie pławił się w tłuszczu 

prosiłem, by poglądy swoje mi wyłwsączył, 


„Na laurach sen błogi 

jest oto treścią mej ideologji“ 
— w największym spokoju 
knur mi odkwika, — 


„Mnie obchodzi własna tusza 

a krytyka 

przeciwnika 

o, ta mnie najmniej wzrusza, $ 

Odrębny bowiem u nas pogląd panuje na 
cnotę, 

całkiem swoista etyka: 

my, by określić czynu danego istotę 

emy o to, $ 

kto rzecz wyczynia: 

jeśli świnia — 

to czyn jest cnotą, J 

jeśli ktoś z poza prosięciego Świata — 

to czyn wart bata! 

Czyli się można zwięźle tak wyrazić o tem: 

błoto, gdy ja w niem leżę, przestaje być 
błotem. 

Zasada, która wszystkie kwestje nam 

upraszcza, 
zwłaszcza, 
że jest ramowa“, — 


„Pozwolisz — rzekę — że wtrące dwa słowa. 
Czy ona duży 
efekt w przyszłości wam wróży?“ 


Wieprz mi odknurzy: 

„O to nie boli mnie głowa! 

Zasada bowiem taka 

wcześniej czy później każdego bydlakn 
w własnym interesie 

do nas przyniesie. 

Przeto niebawem ; 

taka mam przyszłości wizję — 

usfaną z przez nas stanowionem prawem 
wszełkie kolizje — 

i przyjdzie chwila wzniosła oraz rzewna, 
gdy cala wielka społeczność zwierzęca 
stanie się chlewna“ 


„Wyznam, że mowa twoja dziwnie mnie 
zachęca 

szanowny knurza, 

to też radakom moim chętnie ją powtórzę, 

niechaj słuszności zasad tych dowiodą 

na własnej skórze, 

stając się — trzodą“. 

„Głos Narodu“. EUGENJUSZ WOÓJTYCH. 


Nieznana planeta 


ZBLIŻA SIĘ SZYBKO KU ZIEMI. 


Centralne biuro astronomiczne w 
Kopenhadze sygnalizuje nagłe poja- 
wienie się nieznanego ciała niebieskie- 
go w pobliżu Ziemi. 

Odkrył je 13 b.m. prz mocy fo- 
tograłj, dr. Delporte w Lac w Bel- 
gji. Nowoodkryty objekt niebieski, od 
szukany na tle gwiazd konstelacji 
Panny, przesuwa się w kierunku pół- 
nocno-wschodnim, w ciągu doby o łuk 
równy trzem tarczom Księżyca. 

W dniach 15 i 16 marca „objekt 
Delporte'a* zaobserwowano w obser- 
watorjum w Heidelbergu (Niemcy). 
Prowizoryczme obliczenia pozwoliły 
określić drogę 'nowoodkrytego ciała 
niebieskiego. Droga jego przecina nie- 
mal orbitę ziemska i to właśnie w tej 
okolicy, którą przebiega teraz nasza 
demia. Odległość obu ciał zmniejsza 
iç szybko. 

Nowoodkryty objekt jest obecnie po 
tsiężycu najbliższem ziemi ciałem nie- 
Mesklem. 


„KURJER ZACHODNE 


środa 30 marca 1932 roku. 


Nr. 22. 


KS. BISKUP KUBINA W ZAGŁĘBIU 


Stosownie do zapowiedzi, w okre- 
sie świąt Wielkanocnych J. E. ks. bi- 
skup dr. T. Kubina przybył do Zagłę- 
bia, celem udekorowania i wręczęnia 
zaszczytnych odznaczeń pap'eskich 
kilku zasłużonym działaczom społecz- 
nym na naszym terenie. 

Dzięki ogólnemu szacunkowi oraz 
popularności,  jakiemi cieszy  6ię 
wśród ludności Zagłębia Czcigodny 
Fasierz naszej djecezji, akt wręcza- 
nia odznaczeń przybrał charakter 
'mponujących uroczystości, gdyż 
przybyły liczne organizacje i zrzesze- 
nia ze szatndarami, oraz olbrzymie 
rzesze ludności celem powitania i zło- 
żenia hołdu ks, biskupowi „jak rów- 
nież wyrażenia głębokiego uznania 
odznaczonym. 

W niedzielę 27 bm. J. E. ks. biskup 
Kubina przybył o godz. 6 popołudniu 
w towarzystwie ks. prałata A. Zim- 
niaka, wikarjusza generalnego kurji 
hiskapiej, do kościółka kolejowego w 
Sosnowcu. Po powitaniu Dostojnego 
Gościa przy kościółku, udano się do 
sali szkoły gospodarstwa domowego, 
gdzie chór „Harfa“ pod kierownic- 
twcm p. Godeckiego odśpiewał hymn 
papieski, a dziewczynka z domu sie- 
rot wierszykiem powitała księcia ko- 
ścioła. 

Następnie ]. E. ke. biskup wygłosił 
krótkie przemówienie. w którem na- 
wiązując do święta Zmartwychwsta- 
nia, mówił o Jego znaczeniu i zachęcał 
słuchaczy do pracy w dziedzinie miło: 
sierdzia chrześcjańskiego, z kolei pod- 
niósł zasługi na polu charyłatywnem 
ks. kanonika Raczyńskiego, który na 
skutek wystąpienia ks. biskupa o- 


trzymał od Ojca św. wysokie odzna- 
czenie, w postaci orderu „Pro Eccle- 
sia et Pontifice', dekorując nim ks. 
kamonika. Podczas dekoracji chór od- 
śpiewał „Gaude Mater Pałonia”, po- 
czem rozpoczęły się przemówieniu. 

Pierwsza przemawiała p. Oleśnicka. 
dyrektorka szkoły rzemiosł oraz go- 
spodarstwa domowego, następnie wi- 
zytator szkolny p. inż. Witkowski, 
dalej p. St. Kraupe, wiceprezes Tow. 
dobroczynności, które w uznaniu za- 
sług ks. kan. Raczyńskiego mianowa- 
ło go dożywotnim honorowym preze- 
sem Tow, i w związku z tem wręczo- 
no ks. kanonikowi stosowny dyplom. 
Zkolej przemawiała posłanka Sejmu 
śląskiego p. Szymkowiakówna, która 
erzybyła na uroczystość z liczną de- 
egacją kobiet śląskich. Wreszcie 
przemawiał w imieniu Związku le- 
gjonistów i strzelców, których ks. Ra- 
czyński jest kapelanem, p. Szenk. 

Z braku miejsca nie możemy podać 
treści przemówień, trzeba tylko za- 
znaczyć, iż wszyscy w serdecznych 
słowach podnosili zasługi i pracę k». 
kanonika, uznając, iż całkowicie za- 
służył na zaszczytne wyróżnienie i 
odznaczenie. 

Po przemówieniach zabrał głos ke. 
kanonik Raczyński, dziękując ks. bi- 
skupowi za odznaczenie, a zebranym 
za tak miłe dowody uznania i życzli- 
wości, 

Uroczystość zakończyło krótkie po- 
żegnalne przemówienie J. E. ke, bi- 
skupa, poczem wzniesiono gromkie o- 
krzyki na cześć Ojca św., p. Prezy- 
denta Rzplitej, ks. biskupa i ks. ka- 
nonika Raczyńskiego. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


30 D zlá Anieli 


Jutro Balbiny 
Sroda 


Wschód słońca 5 m. 16. 
Zachód 18m. 6. 


i . 
Kinotetary w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
Eo rani Straszna noc. 
PALACE: Człowiek, który zabił. 
MOMUS: Neapol śpiewające miasto. 
DĄBROWA 
j malcy. 


ARS: Dwa 
WANDA: Plan „W“. 


UCIECHA: Przekleństwo iu... 
ZAWIERCIE. 

STELLA: Jej chłopczyk. $ 

ARLEKIN: Przekleństwo rasy. — Lekcja 
miłości. — Ostatnia noc. 
X OBóZ WIELKIEJ POLSKI. W dniu 
25 bm. odbyło się zebranie placówki 
0. W. P. w Czeladzi, na którem omówio- 
no sprawy organizacyjne, następnie przy 
jęto kilku nowych członków. W związ- 
ku ze zbliżającą się wiosną ukonstytuo- 
wała się sekcja wycieczkowa placówki, 
która przygotuje w najbliższym czasie 
wycietzkę w Beskid Śląski. 
X WYKŁAD PROF. A. REYBEKTELA. 
W przyszllą sobotę o godzinie 7 wiecz, w 
sali Stowarzyszenia techników w Sos- 
nowcu odbędzie się wykład prof. dr. A. 
Reybekiela na temat „Wstęp do psycho- 
logji z uwzględnieniem psychologji gru- 
PY= Wykład rozpocznie się krótkiem 
streszczeniem poprzednich, aby słucha- 
cze, którzy z powodu zajęć przedświą- 

i 


tetznych nie mogli być na ostatnich wy- 
kładach mogli otrzymać całość, 

X KONFERENCJA W INSPEKTORA- 
CIE PRACY. Wczoraj w insgpektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyla się komferen- 
cja z zawiadowcami kopalń na temat sy- 
tuacji na poszczególnych kopalniach w 
szczególności zaś dotyczyła spraw zwią- 
zanych z redukcjami robotników. Kon- 
ferencja miała charakter informacyjny. 
X ZWIĄZEK AKADEMICKICH KóŁ 
ZAGŁĘBIAN zawiadamia, że w czwartek 
31 b.m. odbędzie się w sali Domu kato- 
lickiego w Sosnowcu zebranie rady de- 
legatów. Początek punktualnie o godz. 
10 rano, 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


W czwartek 51 b.m. o godz. 8.50 wiecz. 
po cenach zniżonych od 50 gr. do 1.90 zł. 
„SZTUBA” K. Leczyckiego. Aktnalna i nie- 
zwykle ciekawa sztuka ta, stała się przebo- 
jem naszego repertuaru zarówno za koncer- 
tową grę, artystów, jak i staranną wystawę. 
oraz walory artystyczne. 

sobotę premjera wesołej, pełnej finc- 
zji i francuskiego humoru, komedji L. Ver- 
neuil'a pt. „TAK SIĘ ZDOBYWA KOBIETY" 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Środa 50 — Koncert Haydna, 
Czwartek 51 — „Noc w San Sebastiano". 


X W MARCU — JAK W GARNCU. 
Przysłowiowa zmienność aury w niem- 
niej przysłowiowym miesiącu marcu u- 
jawniła się jaskrawo w ostałuich dniach 
gdyż po okresie świątecznym, kiedy to 
panowała piękna pogoda i słońce silnie 
przygrzewało, wczoraj, w godzinach po- 
południowych nastąpił spadek tempera- 
tury ! zaczął padać śnieg. Oczywista 
szybko on zniknie, lecz takie szybkie 
zmiany nie są przyjemne, zwłaszcza, że 
ludzie zaczęli się już pozbywać ciepłej 
zimowej odzieży. 

X DO KASY CHRZEŚC. T-WA DO- 
BROCZYNNOŚCI W SOSNOWCU na 
ręce prezesa ks? kanonika Fr. Raczyń- 
skiego złożyli na biednych pp.: dyr. Ta- 
deuszowa Meyerholdowa zł. 20, oraz 2 
pary obuwia i 2 koszule; Zofja Meyer- 
holdowa zł. 30, jako składkę za styczeń, 
luty i marzec r.b.; personel żeńskiej 
szkoły rzemiosł im, ks. kanon. Fr. Ra- 
dzyńskiego zł. 19. 


X UPRAWNIENIA RODZIN OSÓB ZA- 
GINIONYCH NA WOJNIE. Minister- 
stwo pracy i opieki społecznej wyjaśni- 
lo sprawę ubiegania się o zaopatrzenie 
ze skarbu państwa przez rodziny osób 
zaginionych ma terenie i w czasie dzialań 
wojennych. Ministerstwo wyjaśniło, że 
podania o uznanie danej osoby za zagi- 
nioną w związku z działaniami wojen- 
nem: wnosić mogą: żona zaginiomego. 
dzieci ślubne i nieślubne, których ojco- 
stwo jest prawnie stwierdzone, dzieci a- 
doptowane przez zaginionego, które były 
na jego utrzymaniu, Oraz rodzice zagi- 
nionego. Do przyjmowania podań w te- 
go rodzaju sprawach uprawnione są re- 
feraty inwalidzkie w starostwach 


Należy dodać, iż z racji odznecze- 
lua, ks. kanonik otrzymał stos życzeń 
| graiulacyj zarówno z Zagłębia, jak 
i całego kraju. 

Po uroczystości J. E. ks. biskup u- 
dat się do Zagórza, gdzie zanocował 
na miejscowej plebanji. Następnegu 
dnia tj. w poniedziałek odbyło się 
procesjonalne wprowadzenie do ko- 
Ścioła IDostojnego Gościa przy udzia- 
le licznych organizacyj i olbrzymiej 
rzeszy wiernych, 

Chór „Lutni“ odśpiewał okoliczno- 
ściowy hymn, poczem ks. biskup od- 
prawił cichą mszę św., a następnie z 
przed ołtarza wygłosił naukę. 

Po nabożeństwie ks. biskup zwiedził 
urządzony w starym kościele grób 
Chrystusa, dzieło dużej wartości ar- 
tvstycznej. O godz. 11 rano ks: kano- 
nik Stanisław Senko, w otoczeniu licz- 
nego duchowieństwa odprawił sumę, 
poczem ks. biskup wygłosił przepię- 
kne kazanie, a po kazaniu udekorował 
ks, Senko orderem „Pro Ecclesia et 
Pontifice”. 

Po krótkim odpoczynku Dəstojny 
Pasterz wyjechał do Dąbrowy, eclem 
wręczeniu miejscowemu proboszczowi 
ks, kanonikowi Słanisławowi Mazur- 
kiewiczowi nominacji na szambelana 
papieskiego. Uroczystość odbyła się 
w dużej sali Stowarzyszenia robotin» 
ków chrześcjańskich. Na wstępie ma- 
ła dziewczynka powitała ks. biskupa 
wierszykiem, wręczając Dostojnemu 
Gościowi wiązamkę kwiecia. Na sali 
powitała ks. biskupa rokiestra Stow. 
robotników chrześcjańskich, poczem 
chór „Echo“ pod kierownictwem p. 
Kostulskiego odśpiewał hymn papie- 
ski. 

Po zajęciu przez ke. biskupa miej- 
sca na specjalnie urżądzonem podjum, 
Dostojnika kościoła witali przemó- 
wieniami: w imieniu Akcji katolic- 
kej p. prof. Smoleński, w imieniu mia- 
sła p. prezydent Madevski, w imieniu 
Stow. robotników  chrześcjańskich, 
chrześcjańskiej demokracji i chrze- 
ścjańekich związków zawodowych p. 
Cholewiński, w imieniu Stow. właści- 
cieli nieruchomości p. P. Urbańczyk 
i w imieniu szkolnictwa p. E. Labu 
dzińska. 

Następnie zabrał głos Dostojny Pa- 
sterz i nawiązując do radosnych świąt 
Zmartwychwstania, w słowach peł- 
| nych głębokich myśli i sentencyj mó- 
wił o zmaganiach ludzkich oraz o 
lryumfie każdej dobrej sprawy, któ- 
ra wcześniej czy później musi zwycię: 
żyć. Przemówienie swe ks, biskup za- 
kończył wyjaśnieniem powodu swej 
wizyty, poczem omówił zasług: ke. ka- 
nonika Mazurkiewicza, któremu Oj- 
ciec św, na skutek wstawienia ks. bi- 
skupa udzielił zaszczytnego odznacze- 
na, mianując go szambelanem papie- 
skim, którą to nominację wręczył ks. 
kanonikowi. 

Po odśpiewaniu przez chór „Echo“ 
hymnu, raz jeszcze zabrał głos prof. 
Smoleński, dziękując ke. biskupowi za 
zaszczytne odznaczenie proboszcza pa- 
rafji dąbrowskiej, który swą długo- 
letnią pracą i działalnością całkowicie 
nań zasłużył, Zkolei odznaczony ke. 
szambelan Mazurkiewicz podziękował 
za odznaczenie ks. biskupowi, zazna- 
cając, iż i nadal w miarę sil i możno- 
ści będzie pracował dla dobra kościo- 
ła i powierzonej mu parafji. 

Po przemówieniu zabrzmiały entu- 
zjastyczne okrzyki na cześć Ojca św., 
ks. biskupa i ks. szambelana, poczem 
piękną uroczystość zakończono od- 
śpiewaniem „Boże coś Polskę”, 

Z Dąbrowy ks. biskup udał się » 
powrotem do Zagórza, gdzie p. dyre- 
ktorowi Stanisławowi Gadomskiemu 
więczył w jego mieszkaniu nominację 
na szambelana papieskiego, poczem ke. 
wczoraj po odprawieniu mszy św. o 
godz. 9 rano wyjechał do Częstocho- 


biskup przenocował na plebanii, a 


wy. 

_ Ks. biskup byłby dłużej zabawił w 
Zagłębiu, lecz obowiązki zmusiły go 
do powrotu, bowiem w środę tj. dzi- 
siaj odbędzie się w Częstochowie 
zjazd dziekanów djecczji Częstochow- 
skiej. 

Jak się dowiadujemy, J. E. ks. bi. 
skup Kubina wkrótce wyjeżdża na 
kilka tygodni na urlop wypoczyn- 
komy. 


Nr. 72. 


Po świętach. 


Ociężałym krokiem. leniwie wracają 
do pracy pożeracze szynek, kiełbas, bi- 
gosów i ciast przeróżnych, smakowitych 
z zalkkalcem albo bez. Z ezumem w glo- 
wie i miedyspozycją żolądkową kroczą 
sennie do warsztatów pracy połylkacze 
niezliczonych szeregów mniejszych i więk 
szych kieliszków wódek  różnokołoro- 
wych i o różnej mocy. Suną wolno, kro- 
kiem drewnianym, przygarbieni i ze 
smętnym uśmiechem ci. którzy obliczają 
różnice między dawnemi i mliodszemi la- 
ty, kiedy z baterji napitłków gorących 
strzelały w górę korki z hukiem god- 
nym ciężkiej artyłerji w upale dnia bi- 
tewmego. 

Trzeba przyznać, że i w roku bieżą- 
tym było ciepło, coprawda tylko w go- 
dzinach poludniowych, kiedy słońce za- 
wisło dość jnż wysoko na niebie. Pod 
tym względem Wielkanoc sprawiła nam 
prawdziwie miłą niespodziankę. Po ostat- 
nich chłodach i śnieżystej pogodzie wiel- 
kanocnej uśmiech wiosenny byl! praw- 
dziwą rewelacją i zapowiedzią, że na- 
reszcie i zdecydowanie wchodzimy w 
wozikoszmy okres wiosny i nowych wy- 
datków, nieodłącznych od tego okresu. 
Cieszmy się więc wiosną i słońcem. 


X WALNY ZJAZD ZWIĄZKU HAR- 
CERSTWA POLSKIEGO. W dniach 1 i 
2 kwietnia bur. odbędzie się w Warsza- 
wie walny zjazd Związku  barcerstwa 
polskiego. W ujeździe wezmą udzial 
członkowie władz naczelnych Z. H. P. 
instruktorzy i instruktorki harcerskie, 
delegaci kół przyjaciół harcerstwa, oraz 
pzedstawiciele it. zw. starszego harcer- 
stwa. Program obrad zjazdu przewiduje 
sprawozdanie za rok ubiegły, wybory u- 
zupełniające do zarządu, oraz wybory 
azłoników Naczelnej wady harcerskiej. 
W dniu 3 kwietnia br. odbędzie się kon- 
feremcja instruktorów harcerskich, 


X TURNIEJ SZACHOWY W CZELŁA- 
DZI. Wczoraj rozpoczął się w Czeladzi 
drużynowy turniej szachowy, o mistrzo- 
stwo Czeladzi, organizowany przez miej- 
ską komisję W. F. i P. W. Pierwsza te- 
go rodzaju impreza sportowa w Czela- 
dzi, wzbudziła duże zainteresowanie, 
przedewszystkiem wśród miłośników gry 
szachowej, 


X ZAMIAST FAŁSZYWYCH PIENIĘ- 
DZY.. DROŻDŻE. Na skutek poletenta 
będzińskiej policji, onegdaj policja cze- 
ladzka przeprowadziła rewizję w miesz- 
kamiu Ignacego F., zam. przy ul, Milo- 
wickiej, poszukując... fałszywych pie- 
niędzy. Zamiast tego, jednak wykryto 15 
kig. szmuglowanych drożdży. 

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU. W ub. tygodniu zanotowano w 
Sosnowcu następujące przypadki zacho- 
rowań i zgonów na choroby zakaźne: 
dur brzuszny 1, płomica 2, błonica 1, ró- 
ża 1, knztusiec 5, gruźlica płuc 4, w tem 
1 zgom. Odkażono 4 mieszkania. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Ro- 
ma Bzdyłk, bez stalego miejsca zamiesz- 
kania napit się onegdaj na ul. Prez. Mos- 
oidkiego w Sosnowcu esencji octowej. De 
nata przewieziono na kurację dos zpitala. 
Co było pmzyczyną targnięcia się na ży- 
cie narazie nie ustalono. 


Otwarcie wystawy obrazów 
GRUPY „NIEZALEŻNY. 


Wystawa obrazów grupy artystów pla- 
etyków „Niezależni”. której otwarcie na- 
słąpiło w sobotę, dn. 26 b.m. o godz. 4 
popołudniu w lokalu szkoły powszechnej 
im. Prauśsa, przy ul. Prez. Mościckiego 
w Sosnowcu, ze względu na wysoki i u- 
rozmaiconiy poziom wystawionych prac 
tieszy się uznaniem calego społeczeń- 
stwa. 

Na otwarciu wystawy wiceprezes To- 
warzysit wa artystyczno - literackiego 
prof. Wyspiański przywitał dość licznie 
zebranych i we wstępnem swojem prze- 
mówieniu scharakteryzował malarstwo 
polskie, rolę i znaczenie malarstwa współ 
czesnego. Następnie przemówił p. staro- 
sta Boxa, podnosząc znaczenie wystawy; 
witając ją jako objaw wysoce kultural- 
ny i pożądany. Ż kolei, w imieniu mia- 
sta, przemówił p. komisarz Kuźniak, któ- 
ry podkreślił intensywną i chlubną dzia 
łalmość Tow. ant.-literac. na terenie Sos- 
nowca, Z ramienia grupy „Niezałeżnych” 
przemówił artysta - malarz Badower 
Józef. 

Wystawa, w której biorą udział: Au- 
gustynowicz - Dabrowska, Araszkiewioz 


„KITRJER ZAGHODNI 


WI. Badower |], Cygler 5, Dąbrowski 
St, Jeleń T., Miiller Sz. posiada swoją 
wymowę o istotnie kuliuralaym sensie. 
Należy wystawie życzyć jaknajdalej idą 
cego poparcia ze strony społeczeństwa — 


Środa 50 marca 1952 roku. 


tembaadziej, że całkowity dochód prze- 
znatz0n9.na rzecz bezrobotnych. Wysta- 
wa potrwa do dnia 11 kwietnia — otwar- 
ta codziennie od godz. 10 do 8 wiecz. bez 
przerwy. 


Sprawa 


regulacji 


Czarnej Przemszy. 


W swoim czasie wiele mówiono o 
konieczności regulacji Czarnej Przem 
szy oraz o tworzeniu t. zw. spółek 
wodnych, mających na celu podniesie 
nie wartości i przywrócenie do stanu 
używalnego zaniechanych lub znisz- 
czonych terenów nadbrzeżnych. W 
sprawach tych odbyły się liczne na- 
rady i konferencje, zapisano całe ster- 
ty papisru, a nawet sporządzono pro 
jekt regulacji Czarnej Przemszy j na 
tem wszystko utknęło, mimo że są to 
zagadnienia pałące. 

Pomijając już wzgląd, iż na na- 
szym terenie gospodarka rolna sło: 
naogół nisko, trzeba zwrócić uwagę. 
iż ogromne połacie ziemi, wynoszące 
około tysiąca ha, są bezużyteczne skut 
kiem stałego zatapiania ich rzez WO- 
dy rzeczne lub skutkiem braku nawod 
nienia. W obecnych czasach, nie wolno 
jest tolerować takiego marnotraw- 
stwa, tymczasem sprawa jest bezna- 
dziejna, gdyż na przeprowadzenie 
wspomnianych robót brak jest pienie- 
dzy, a pozatem nasuwają się także 
przeszkody natury prawnej. Np. na 
założenie spółki wodnej wymagane 
jest przedstawienie dość kosztownych 
planów. 

Ponieważ przed utworzeniem spółk: 
nikt nie chce dać potrzebnej na spo- 


rządzenie planów gołówki, wytwarza 
się błędne koło i projekt nie może ru- 
szyć z miejsca. 

Na terenie Zagłębia kwestia spółek 
wodnych jest zagadnieniem dość skom 
plikowanem. Największą trudnością 
jesi oporne stanowisko właścicieli 
gruntów, którzy gospodarkę rolną 
iraktują jako zajęcie uboczne, znaj- 
dując główne źródło dochodu w pra- 
cy w zakładach przemysłowych, po- 
zatem są to gospodarstwa karłowate, 
których właścicieli, mimo  nejłep- 
szych chęci, nie stać na poważny dla 
nich wydatek, wymagany na założe- 
nie i prowadzenie spółki wodnej, 

Ponieważ władze rządowe nie wy- 
kazują jakiejkolwiek inicjatywy w 
ktrunku uruchomienia u nas spółk. 
wodnej, prawdopodobnie cała spra- 
wa skończy się na projekcie. 

Jeżeli chodzi o sprawę regulacji 
Czarnej Przemszy, do robót możnaby 
wykorzystać bezrobotnych w zamian 
za świadczenia, jak to ma miejsce w 
innych miejscowościach, natomiast 
niewielką kwotę, potrzebną na kupno 
różnych materjałów, należałoby dać 
samorządom w postaci pożyczki i 
tym sposobem sprawa regulacj: 
Przemszy ruszyłaby wreszcie z miej- 
CA. 


Wypadek motocyklowy. 


Skutki uderzenia o drzewo. 


Mieszkaniec Sosnowca Zygmunt 
Wecisło (Sobieskiego 24), właściciel mo- 
tocyklu z przyczepką, zaprosił w 
pierwszy dzień ub. świąt swą znajo- 
mą Helene Moorównę (Aleja 50) ma 
przejażdżkę. 

Wracając z Czeladzi, Wcisło naje- 
chał na ul. Rudnej w Sosnowcu na 
przydrożne drzewko. 

Skutki SĄ zderzenia okazały się 
tragiczne. Siłą zderzenia zarówno kie- 
rowca, jak i pasażerka zostali wyrzu- 
ceni z motocyklu na bruk. 

Wskutek upadku Wcisło doznał zła- 


mania nogi oraz ogólnych obrażeń, 
Moorówna żaś doznała Alamans reki 
oraz bolesnego potłuczenia obu nóg. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
w pobliżu znalazł się lekarz, który 
przyjechał do chorej, zamieszkałej 
przy tej samej ulicy i udzielił pierw. 
!szei bomocy ofiarom wypadku, przy- 
cz u..vgzył swego auta, którym od- 
Rz oboje potłuczonych do szpi- 
tala; 

Stan zdrowia Wcisły i Moorówny 
jest groźny. 


Więcej opieki nad dziećmi! 


Dwa śmiertelne wypadki. 


Jak niektórzy rodzice mało poświę- 
cają uwagi swym dzieciom, Św:adczą 
dwa nieszczęśliwe wypadki, które 
zdarzyły się podczas ubiegłych świąt. 

W ub. niedzielę około godz. 5 popo- 
łudmiu wybrało się dwoje dzieci 11- 
letni Zenon Dudek j 8-letnia Krystyna 
Ślęzak na ślizgawkę na tak zwane 
gliniaki przy ulicy Barbary w So- 
snowcu. 

Gdy dzieci znalazły się na środku 
sadzawki, załamał się nagle lód. W 
tej samej chwili rozległ się przeraźli- 
wy krzyki dzieci, które znalazły się 
pod lodem. 

Przechodzący podówczas w pobliżu 
p. Muszyński pospieszył im z ratun- 
kiem, zdołał jednakże wyciągnąć na 
brzeg tyłko dziewczynkę, chłopiec na- 
lomiast poszedł na dno. 

Zawiadomiona o wypadku, przyby- 


ła na miejsce straż, która wydobyła 
już tylko martwe zwłoki chłopca. 
Dziewczynkę  przyprowadzono do 
przytomności i odwieziono na kura- 
cję do szpitala, 

Drugi wypadek miał miejsce w dru 
gi dzień ub. świąt w Cezladzi. Miano- 
wicie dwuletni Marjan Ząbczyński 
(Elektryczna 1) bawiąc się bez żad- 
nej opieki na podwórzu w towarzy- 
stwie rówieśników wpadł w. pewnej 
chwili do dołu kloacznego. Na krzyk 
dzieci przybyli rodzice oraz sąsiedzi 
| dziecko wydobyli z dołu. Pomimo 
jednakże zabiegów maleństwo zmar- 
lo w szpitalu, nie odzyskawszy przy- 
tomności. 

Niechże te straszne wypadki zwró- 
cą baczniejszą uwagę rodziców, aby 
nie zaniedbywali swych dzieci i nie 
puszczali ich bez odpowiedniej opieki. 


W obronie własnego życia 


NAPADNIĘTY KUPIEC ZABIŁ JED 
RANI 


Władysław Madej. właściciel domu 
i sklepu na kolonji Józefów w Zagó- 


rzu, korzystając z ładnej pogody, 
wyszedł w drugi dzień ub. świąt 
przed dom, chcąc złożyć okoliczno- 


ściowe życzenia swym klijentom, wra 
cającym z kościoła do domów. 
Wśród przechodzących o tej porze 
osób sklepu BAR E się również 
trzech pijanych osobników, wracają- 
cych z całonocnej libacji, a mianow:- 
cie Kugenjusz Jaruban, Stefan Kuc, 


NEGO NASTNIKA A DRUGIEGO 


obaj z Józefowa, oraz jakiś irzeci nic- 
znany osobnik, 

Towarzystwo to, ujrzawszy Made- 
ja, stojącego przed sklepem, podeszło 
do niego i poczęło go bić laskami. Za- 
skoczony takiem przyjęciem Madej, 
zwrócił uwagę napastnikom na nie- 
stosowne zachowanie się, a następnie 
ostrzegł ich, że o ile nie przestaną na- 
pastować go, zrobi użytek z posiada- 
dej broni. 


Ponieważ napastnicy przyjęli o- 


R, 


NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 
pamiętać o swem zdrowiu. łembardziej je- 
żeli już cierpisz na chorobę nerek, pęche- 
rza, wątroby. kamieni żółciowych, zlej prze- 
miany materji. na bóle ariretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się, 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży- 
wać zioła „Diurol”, które zapobiegają nagro- 
madzanin się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj. 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią. gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol*, Oy odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol”, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym znajo- 
mym. Sposób użycia na opakowaniu. — 
Oryginalne zioła „Diurol* Gąscekiego (z ko- 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486. 856 


świadczenie to śmiechem. Madej wy- 
strzelił z rewolweru w górę. Gdy, po- 
mimo ostrzegawczego strzału napast- 
nicy nie ustąpili i atąkowali go nadal, 
Madej w obronie własnej strzelił dwu- 
krotnie w ich kierunku, 

Oba strzały były celne: dwaj na- 
pastn:cy ranni padli na ziemię: Roi 
ban w brzuch, Kuc zaś w pachwinę; 
trzeci napastnik, widząc padających 
kolegów, zbiegł. : 

Strzałam: został zaalarmowany po- 
sterunek policji, skąd przybyło na 
miejsce kilku policjantów, którzy 
ciężko rannego Jarubana przewieźli 
do szpiłala św. Barbary w Dąbrowie, 
lżej zaś rannego Kuca przenieśli do 
domu. 

Jaruban, pomimo zabiegów lekar- 
skich zmarł w szpitalu, Kucowi nie- 
bezpieczeństwo utraty życia nie za- 
graża. 

Po wylegiiymowaniu Madeja, oka- 
zało się, że posiadał on pozwolenie na 
broń. Bo użycia broni Madej został 
zmuszony w obronie swego życia, to 
też nie grozi mu . odpowiedzialność 
karna. 

Za trzecim, zbiegłym napastnikiem 
policja wszczęła poszukiwania. 


Z koła LOPP. 
` „ŚRÓDMIEŚCIE“. 

W Dąbrowie odbyło się zebranie zam 
rządu koła LOPP. „Śródmieście“, w celu 
sprawozdawczym oraz ukonstytuowania 
się nowego zarządu. Zebranie zagaiła p. 
dyr. Domaszewska, powołując na prze- 
wodniczącego p. inż. T. Wieczorkiewicza, 
sekretarzował p. A. Pędzich. Sprawozda- 
nie z działalności zarządu za 1954 r. re- 
ferowała p. dyr. Domaszewska. Sprawy 
kasowe referował p. B. Marszałek. Oma- 
wiano sprawę bibljoteki, która posiada 
książki z dziedziny lotnictwa i gazowni- 
ctwa oraz uchwalono dyżury w piątki od 
godz, 19 do 20 każdego tygodmia. Bi- 
blijoteka. z której korzystać mogą człon- 
kowie L.O.P.P. mieści się w lokalu 
Sienkiewicza 11. Nastepnie przystąpiono 
do wyboru nowych władz koła. Zarząd 
ukonstytuował się następująco: pp. sę- 
dzia A, Rylman — prezes, inż. T. Wie- 
aorikiewicz — wiceprezes, A. Pędziach 
sekretarz, B. Marszałek — skarbnik, W. 
Więckowska — referent O.P.G., L. Viel- 
roze — bibljotekarz, P. Śmigielski — 
członek zarządu. Do komisji rewizyjnej 
pp: Kliszewski, St. Szezepańczyk i J. 
Zażadlik. Na delegata do komitetu miej- 
skiego wybrano p. dyr. A. Domaszew- 
ską. > 

W roku 1954 dzięki sprawnej działał- 
mości prezesa koła p. dyr. Domaszew-= 
skiej oraz zarządu ość członków zwięk= 
szyła się o 12 prot. w porównaniu Z ro- 
kiem poprzednim. Iustruktorowie O.P.G. 
przeszkalili w zakresie obrony przeciw- 
gazowej 61 chętnych czionków kola 
„Śródmieście”. Przy kole „Śródmieście” 
powstała sekoja mlodzieży. która ma ma 
celu pnzysparzanie dochodów L.O.P.P. 
Opiekę mad sckcją powierzono p. A. 
Pędziachowi. 

Zarząd wziął na siebie zadanie prze- 
szkolenia członków koła „Śródmieście“ 
w zakresie obrony przeciwgazowej. 

Kursy takie prowadzone są przez wy- 
kwalifikowanych  mstruktorów O.P.G 
i odbywają się w lokalu LO.P.P. ul. 
Sienkiewicza 11. w każdy wtorek i śro- 
dę od godziny 19 do 21 każdego tygode 
nia. 


OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiac kwiecień. 


2 4 L . 
Radość życia 
traci wielu lelziktórych dręczą okropne 
bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz niema 
powodu do rozpaczy. gdyż już wiele tysięcy 
cierpiących odzyskało swe zdrowie przy po- 
mocy Togaln. Tabletki Togal bowiem zwal- 
czają te nioedomagania. wstrzymmując nagro- 
madzanie się kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. Nie- 
szkodliwe dla sercu, żołądka i innych orga- 
mów. Spróbujcie i przekonajcie się sami, 
lecz żądajcie we wlasnym interesie tylko 
oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia 
we wszystkich aptekach 1964 


LJ LJ r LJ P 
Dzieci górników 
W WARSZAWIE. 

Jak się dowiadujemy dzieci górników 
z Zagłłębia. które wyjechały w ub. tygod 
miu na 2 miesiące zostały rozmieszezome 
w następujący sposób: 4 dzieci slabszych 
amieszczone zostało w uzdrowisku Towa 
nzystwa przyjaciół dzieci w Puszczy 
Marjańskicj, 9 dzieci w Sulejowie, 38 w 
rodzinach w Warszawie. 4 w rodzinach 
w podmiejskich okolicach Warszawy, 18 
tymczasowo w zakładzie Towarzystwa 
przy ul Nowosieleckiej 1. 

W Warszawie rozpoczęto akcję w k'e- 
runku zbierania odzieży i obuwia dla 
dzieci, które odziane są bardzo nędznie. 


Mespodzlanka w. Miespodzance“ 
I JEJ EPILOG W SĄDZIE. 


W lipcu ub. r. do komisarjatu P. P. 
w Będzinie zglosił się 56-letni Anttoni 
Jędryszek (Będz'n, Malobądzka 75( wła- 
ściciel zakładu kowalskiego i zamekldo- 
wał, że gdy zabawiał się ze zuajomemi 
w restauracji „Niespodzianka“, skradzio- 
uo mu 1000 zł. 

Kto go okradł, nie wie. Prząprowadzo- 
me śledztwo też mie dało żadnego wyniku. 

W parę tygodni po okradzeniu Je- 
dryszka do komendanta posterunku P.P. 
na Piaskach zgłosiła się nicjaka Wucka 
i zezmała, że spotkała w Czeladzi swoją 
znajomą 26-letnią Kazimierę Baranów- 
nę, która zwierzyła się jej, że wyciągnę- 
ła z portfelu mieznanemu  ..frajerowi” 
dużo pieniędzy. Zatrzymana Baranówna, 
badana przez sędziego śledczego przy- 
znała się do kradzieży 1000 zl. Tluma- 
Czyła się, że zrobiła to za namową swe- 
go narzeczonego Bromisława Wydrzyń- 
ekiego (Sosnowiec, Wiejska 16). Bara- 
nówna i Wydrzyński byli już trzykrot- 
Jmie karani za kradzicże. 

Sąd Okręgowy skazał Baranównę za 
kradzież 1000 zl. na 18 miesięcy więzie- 
nia. zamieniającego dom poprawy, Wy- 
drzyńskiego za podżeganie do kradzieży 
na 4 miesiące więzienia. 


Omal nie mord 
PO SPRZECZCE TOWARZYSKIEJ. 


Wieczorem w drugim dniu ub. świąt 
na ul. Węsgroda Dolna w Czeladzi u- 


siłowano dokonać mordu na osobie 
Frane. Rędzińskiego. 

Pomiędzy Rędzińskim a przecho- 
dzącym w towarzystwie jakiegoś żol- 
nierza Ślifiarskim wynikła sprzecz- 


ka, w trakcie której Ś. wyrwał kole- 
dzę bagnet i rzuciwszy się na R. za- 
dał mu szereg niebezpiecznych ran. 

Po usilnych zabiegach lekarskich 
Redzińskicgo udało się przywrócić do 
przytomności. Pozostaje on na kura- 
cji, przyczem stan jego jest ciężki. Po 
mieście kursowała nawet wieść o za- 
mordowaniu R. 


Kiepska tragifarsa 
JAKÓBA  MAŁINOWICERA. 


P. Jalkób Malinowicer. rzeźnik z dzia- 
da pradziada, zamieszkaly w Dąbrowie 
przy ulicy Okrzei, popadł ostatnio w 
wielkie tarapaty materjalne. Oto wsku- 
tek strajku węglowego p. Malinowicero- 
wi, sprzedającemu mięso na kredyt, za- 
brakło pieniędzy na kupno krów i cic- 


i. 

Chcąc korzystać madal z kredytu u 
hurtowników, Malinowicer wpadł na nie- 
zbyt oryginalny pomysł, Mianowicie wy- 
kalkulował sobie, że byłoby dobrze, gdy 
by słingował napad bandycki, przez co 
wzbudzilby współczucie u swych wierzy 
cieli, którzy wchodząc w jego położenie, 
nie domagal'by się natychmiastowego 
uiszczenia długów. Jak postanowił, tak 
też i zrobił. : 

W ub. niedzielę p. Malinowicer wpadł 
do komisarjatm z zakrwawioną twarzą 


„KURfER ZAGHODNY 


i jednym tchem opowiedzial, że o go- 
dzinie 10 ravo padł ofiarą napadu bam- 
dyckiego. dokonanego nań przez dwóch 
uzbrojonych bandytów w pobliżu kopal- 
ni Paryż. Bandyci owi zabrali rzekomo 
Malinowicerowi wszystkie pieniądze pa- 
pierowe i bilon, pozostawiając jedynie 
weksle, 

Dyżnany przodownik wysłuchał p. Ma- 
linowicera cierpliwie, wyrazil mu współ- 
czucie, jedmalkże `na wszelki wypadek 
poddał go rewizji. 

I o dziwo! Okazało się, że bandyci po- 
zostawil: Małinowicerowi 60 złotych ży- 


środa 30 marca 1932 roku.. 


wą gołówiką. 

Fakt ten wydał się policji podejrza- 
nym, to też wydano się w dłuższą rozmo- 
wę z nzeźnikiem, w wyniku której oka- 
zało się, że napadu żadnego nie było, 
natomiast powstał on w bujnej wyobraź- 
ui p. Malinowicera, który w ten sposób 
chciał uzyskać u swych wierzycieli pro- 
longatę zobowiązań. Rany na twarzy, jak 
się okazało powstały wskutek pociera- 
nia skóry papierem szmerglowym. 

Malinowicer zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności za wprowadzenie w 
bląd policji. 
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DOM GOETHEGO W WEIMARZE 
(według wspólcczesnej ryciny). 
Niżej nutograi Goethego. W przekładzie treść jego jest następująca: „Przecz na dworze 
stoją tam, czy tu niema drzwi i bram? Niech przestąpią domu próg, wszystkich przyj- 
mę gościom rad“, 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Spadek dochodów B. G. K. 


W dniu 25 b.m. rada nadzorcza Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego zatwier- 
dziła bilans nętto banku z dnia 54.12 
1951 roku. 

Bilans ostaicczvby Banku z końca 
r. 1951 zamyka się sumą zł. 2.154.170 
tysięcy, a łącznie z pozycjami inkasa, 
gwarancyj i akceptacyj, sumą zł. 
2.185.566 tysięcy. W porównaniu z ro- 
kiem 1950 wzrosła suma bilansowa o 
52 miljon, zf. Czysty zysk, wykazany 
przez Bank za rok operacyjny 1951, 
wynosi 6.991 tys. zł. Zysk ten uchwa- 
liła rada podzielić zgodnie z rozporzą- 
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 5 grudnia 1930 roku w sposób 
następujący: 35 proc. na specjalną 
roz. emis. zł. 2.447 tys., 20 proc. na fun 
dusz rezerwowy zł. 1.598 tys., 10 proc. 
na cele, przewidziane w statucie zł. 


699 tys. 55 proc. do rozporządzenia 
Rządu, jako udział skarbu państwa w 
zysku Banku Gospodarstwa  Krajo- 
wego zł. 2.447 tys. 

Jeżeli chodzi o udział skarbu pań- 
stwa w zysku Bauku Gospodarstwa 
Krajowego za rok 1951, to zauważyć 
neleży, że jest on prawie o miljon zł. 
wyższy, aniżeli wynosi kwota, prze- 
widziana z tego tytułu w  budżecu 
państwowym, gdzie dochód Minisier- 
siwa skarbu w zysku Banku Gospo- 
darstwa Krajowego został uchwalony 
w wysokości 1,5 milj. zł. S 

Zysk Banku za 1951 rok wynosi za. 
tem prawie 7 miljonów zl, co w po- 
równaniu z rokiem poprzednim stano- 
wi zmniejszenie o 4 milj. zł. czyli o 
około 57 proc. 


Kronika gospodarcza. 


BUDŻET ŚLĄSKI UCHWALONY. Sejm 
śląski, na ostatniem przed świętami posie- 
dzemiu uchwalił budżet województwa na r. 
1952-55. Budżet ten obejmuje w wydatkach 
zwyczajnych i nadzwyczajnych kwotę ogól- 
ną 85.405.484.52 zł, zaś w dochodach — 
83.420.776.50 zl. 


PRZEMYSŁ 1 HANDEL  MYDLARSKI. 
Miesiąc luty wykazał zmniejszenie obrotów 
w stosunku do poprzedniego miesiąca o ca 
10 proc. Fabryki gdańskie, jakoteż niektó- 
re wytwórnie krajowe przechodzą na sprze- 
daż detaliczną, docierając samochodami do 
każdej wioski, gdzie sprzedają za gotówkę 
najmniejsze ilości. Z tych to względów daje 
się zauważyć ograniczenie obrotów u hur- 
towników. W przemyśle przetworów tlusz- 
czowych powstaja w ostatnich czasach mniej 
sze warzelnie mydła, które za pomocą han- 
dlu domokrążnego również zaopatrują bez- 
pośrednio wiejskiego konsumenta. Powwoła- 
nie do życia centralnego związku przemy- 
słu mydlarskiego w Polsce, opartego na 
współudziale znanych w kraju zakładów 
„Solvay“, przyczyni się prawdopodobnie do 
uzdrowienia stosunków handlowych w tej 
branży. Zamierza się bowiem wprowadzić 
jednolite warunki płatności i w miarę moż- 
ności sprzedaż gotówkawąż W razie nieza- 
stosowania się fabrykanta do warunków 
konwencyjnych, zostanie mu wstrzymana 
dostawa surowca (sody) przez firme „Sol- 
vay“, która zajmuje monopolowe stanowi- 
sko w produkcji sody. 


AUSTRJACKIE PRZEPISY DEWIZOWE 
W RUCHU PODRÓŻNYCH. Obcokrajowcy. 
którzy przybywają do Austrji z obcymi 
środkami płatności (banknoty, złoto i srebr- 
ne monety, weksle, czeki. również t. zw. 
czeki „Traveller“. mołecenia przekazu ite) 


mogą w ciągu dwóch miesięcy od daty przy- 
jazdu zabrać z sobą zagranicę tę: samą kwo- 
tę w obcej walucie, o ile przy wjeździe 
każą sobie przez kontrolę graniczna wpi- 
sać przywieżienie kwoty do paszportu. Przy- 
wiozione do Austrji anstrjackie środki płat- 
nicze wolne są od wpisania do paszportu. 
Bez poprzednio wspomnianego wpisania mo- 
gą przy wyjeździe z Austrji, bez zezwole- 
nia Austrjackiego Banku Narodowego tylka 
poniższe kwoty być wywiezione zagranicę: 
1) Austrjackie środki płatności (z wyjątkiem 
monet złotych) do wysokości 200 szylingów, 
mianowicie srebro do 10-<ciu szylingów. 
2) Obce środki płatności (z wyjątkiem mo- 
net złotych) wartości 500 szylingów. między 
tem srebro wartości 20 szylingów. Listy kre- 
dytowe i akredytowy wystawione prze» 
przedsiębiorstwa kredytowe poza granicami 
Austrji, mogą być bez wpisania do paszpor- 
tu i bez zezwolenia Austrjackiego Banku 
Narodowego wywiezione zagranicę. 


£ glełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 29.3. 


AKCJE: Bank Polski 85.00, Lilpop 
15.00. 

3 proc. Poż. budowlana 538.25, 4 proc. 
Poż. inwestyc. zw. 9250, 5 proc. Poż. 
komwersy:jna 39.00, 10 proc. Poż. kolejo- 
wa 100.00, 6 proc. Poż. dolarowa 59.25, 
4 proc. Poż. dolarowa 49.00. 7 proc. Poż. 
stabilizac. 58.50 — 64.75 — 58.75, 4 i pół 
proc. Ziemskie Kredyt. 42.50 — 42.00. 

WALUTY I DEWIZY: Belgja 124.60, 
Gdańsk 174.50. Holandja 560.50. Londyn 


Nr. 72. 


35.90, Nowy Jork 8.917, Nowy Jork ka- 

bel 8.922, Paryż 35.14, Praga 26.40, Szwaj 

carja 17290, Wlochy 46.45. Marka niem 

nieoticjal. 21250. Dolar pryw. 8.8%. 
'Feadencja mocniejsza. 


Kronika Zawiercia. 


X OSTATNIA POSŁUGA. Wczoraj vu- 


prowadzono ma wieczny spoczynek zwło- 


ki ś.p. Augusta Rydygiera, członka 
P.O.W., odznaczonego krzyżem wałecz- 


nych. Poza gronem rodziny, znajomych 
i przyjaciół w pogrzebie przedwcześnie 
zgasłego, Wzięlly udział delegacje organi- 
zacji wojskowych, oraz inwalidzi woj- 
skowi ze sztandarem i właśćciele mie- 
ruchomości. 


X Z KOLEJOWEGO PRZYSPOSOBIE- 
NIA WOJSKOWEGO. W tych dniach 
odbylo sie walne zebranie kolejowego 
przysposokienia wojskowego, na którem 
dokonano wyboru mowego earządu, w 
sklad którego weszli pp.: Wł. Skróliński 
prezes. Z Słaboń — wiceprezes, W. Jur 
kowski — skarhnik, W. Piechowski — 
sekretarz, W. Mieztel — referent orga. 
nizacyjno - ewidencyjny, Dworczyński 
P.W.iW.F. L. Gómiak — referent 
ikult. - oświatowy, człowkowie: W, Janik 
i J. Szymikiewicz; do komisji rewizyj: 
nej pp.: P. Kotula, St. Rokosz i J. Paca. 
X POŻAR. W Wielką Niedzielę o godzi: 
nie 5 rano w skladzie wyrobów kosme 
tycznych i perfumerji przy ul. Kośsiusz 
ki 19. p. Leopolda Czekali wybuchł po 
żaw, który 


w ciągu kilkunastu minm 
strawil całą zawartość składu. Straty 
poszkodowimy oblicza na 17.000 zł. Sklad 
ubezpieczony był w ikrakowskiem To 
wanzystwie ubezpieczeń ma sumę zi 


14.000. Pożar prawdopodobnie powstal 
wskutek zaprószenia ogniem. Poniewaa 
skład mieścił się w budynku murowa 
nym, przeto spaleniu poza zawartością 
składu uległ tylko dach. Dzięki tylka 
nadzwyczajnie sprawnej akcyj straży 
pożarnych ocalalo 5 domów drewnia 
nych. stojących w pobliżu spalonego. 

X KRADZIEŻ. W tych dniach w porze 
nocnej ze sklepu spożywczego Birfluj dą 
Mendla (Hoża 5), nieznani sprawcy do 
konali kradzieży 4 worków cnkru. war 
tości około 700 zł. Policji udało się jm 
w kilka godzin po dokonaniu kradzieży 
schwytać amałorów cudzego cukru, któ 
rymi okazałi się: Piwek Józef, Piwek 
Stanisław (bracia) i szwagier ich Adam: 
czyk Framciszek orav paser, u którego 
znaleziono skradziony cukier, micjaki 
sterenzyś Hil., właściciel sklepu spożyw. 
czego przy uł. Górnośląkiej 53. 


ZE SPORTU. 


ROZGRYWKI 0 MISTRZOSTWO KL. A. 


W nb. poniedziałek rozpoczęły się w 
Zagłębiu pierwsze rozgrywki o mi-trzo- 
stwo kl. A. Po zimowej przerwie dru- 
żymy wyszły na boisko bez treningu. to 
też rozgrywki onegdajsze były niczbyt 
ciekawe, Przyczyniał się do tego również 
zły stan boisk. Z tego powodu też nie 
doszły do skutku dwa spotkania, a m'a- 
mowicie Zagłebianka — CK.S. w Da- 
browie i Zagłębie — Hakoach w Będzi- 
nie. Trzy inne spotkania odbyły się i 
dały następujące wyniki: 

Unja — Ruch 1:4. 

Sarmacja — Makkabi 5:0 (1:0). Sayma. 
cja, która w ub. roku po zaciętej walce, 
zdołała utrzymać się w klasie A. sprawi- 
la miłą niespodziaukę, rozprawiając się 
ialtwo z żydowskim zespolem. 

Policyjny K. S. — Brynica 1:1 (1:0). 
Gra toczyła się pod znakiem przewagi 
zespołu policyjnego, który w ub. roku 
był jeszcze w klase B. Przypuzzczać 
należy, że Policyjny odegra w tegorocz 
nych mistrzowskich rozgrywkach poważ 
ną rolę. 

Przedmecz rezerw przyniósł zwycię. 
stwo Policyjnemu w stosunku 2:0. 


PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCI 
P. T. PRENUMERATOROW 
0 REGULARNE WPŁACENIE 


iiektmeraty za Awieciei U. 


na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553 


Wydawnictwo 
„Kurjera Zachodniego“ 


Wn z 


Z całej Polski. 


ZUCHWAŁY NAPAD NA POCIAG. 

W ub. tygodniu doknano niezwykle 
zuchwałego napadu na pociąg węglo- 
wy. Oto banda. licząca około 500 lu: 
dzi, obległa tor kołejowy w okolicy 
stacji Baby na 107 kilometrze i złu- 
piła pociąg węglowy nr. 496. Zanim 
straż kolejowa została zmuszona do 
opuszczenia pociągu, stoczono dłuższą 
walkę pozycyjna” przy użyciu bro- 
ni pasnej, Napastnicy ostrzelali pociąg 
z rewoiwerów. a następnie zaś ruszy- 
li z pałkami do ataku. wobec czego 
kolejarze musieli wycofać się, Wsku- 
tek napadu pociąg siał na torze 75 
minut. Żadna ze stron nie poniosła 
strat w ludziach. Natychmiast po o- 
puszczeniu pociągu kolejarze posta- 
rali się o zaalarmowanie stacyj Ba- 
by i Picirkowa. prosząc o przysłanie 
odpowiednio silnej i uzbrojonej po- 
mocy. Napastnicy rozproszyli się, naj- 
prawdopodobniej w obawie, iż kole- 
Jarze mogą otrzymać odsiecz, unosząc 
ze sobą cześć zrabowanego węgla, 
część zaś rozsypując po torze. Do tej 
pory mie dało się wykryć, kto był or- 
ganizatatorem napadu, ani teź kto 
brał w nim udział. 


OJCIEC CHCIAŁ SPRZEDAĆ SYNA 


W pewnej wsi pod Łodzią jeden z 
gospodarzy, znalazłszy się w trudno- 
ściach finansowych, zaproponował są- 
siadom sprzedaż swego 18-letniego 6y- 
na za 56 zł. Gotowość zawarcia tej 
tranzakcji wyraził drugi gospodarz. 
niejak' Wróblewski, który oświad- 
czy., że, jeżeli w ciągu 2 lat chłopak 
okaże się do rzeczy i będzie dobrym 
parobkiem, to Wróblewski go zatrzy- 
ma nadal i doda ojcu 20 ctn. zboża. 


Policja uniemożliwiła tę osobliwą 
tranzakcję. 
ARESZTOWANIE WYBITNEJ 
KOMUNISTKI. 


Władze bezpieczeństwa w Białym- 
stoku aresztowały wybitną emisarju- 
szkę komunistyczną, przy której w 
czasie dokonanej rewizji znaleziono 
szereg cennych dokumentów i nota- 
tek w sprawie działalności elementów 
komunistycznych w Białymstoku. M. 
in. znaleziono także obszerne 16-stro- 
nicowe sprawozdanie z przebiegu t. 
zw. strajku generalnego w dniu 16 
marca. W związku z toczącem się do- 
chodzeniem dalsze szczegóły, jak i na- 
zwisko aresztowanej, niemogą nara- 
zie być ujawnione. 


„BIAŁA: RĘKA*. 


Policja w Gdyni aresztowała 20-let- 
niego Leona Falkowskiego, pracowni- 
ka stacji oczyszczania ścieków i 28- 
letniego Henryka Cioska, obywatela 
rosyjskiego, którzy tworzyli t. zw. 
„Białą rękę” i przy pomocy gróźb i 
teroru ueiłowali wymuszać od tutej- 
szych obywateli składamie okupu. Po 


© 
„.KURJER ZACHODNY 


na SŚmidta, policja będąc na tropie. 
aresztowała sprawców w chwili, gdy 
Falkowski jeszcze raz ptzez telefon 
powtarzał swą groźbę, nie wiedząc, że 
zarządzona została również obserwa 
cja podsłuchowa. Podczas rewizji zna- 
leziono rewolwer, czarną maskę orz 


torebkę, którą Falkowski odebrał dy- 


Środa 50 marca 1932 roku. 


rektorowej Dubieckiej na szosie gdań 
skiej. Obaj aresztowani do winy się 
przyznal: i tłomaczyli się, że na myśl 
utworzenia i. zw. „Białej reki“ wpa- 
dli, czytając „Tajnego Detektywa'”. 
Aresztowany w związku z tą sprawą 
przed kilku dniam. Bobkowski zosta- 
nic zwolniony, 


ROZSTRZELANIE DWÓCH BANDYTÓW W ATENACH. 
Wielką sensację w Atenach wywołało rozs: rzelanie na podstawie wyroku sądowego dwu 


groźnych bandytów, którzy po dokonaniu sz eregu 


morderstw i rabunków dostali się 


w ręcę spraw iedliwości. 


Walka strażników granicznych 


z kurjerami komunistycznymi. 


W piątek wieczorem o godz. 22:50 
zauważyło 2 strażników z śląskiego 
inspektoratu straży granicznej pot 
Nową Wsią czterech podejrzanych o- 
sobników, niosących 
przekradających się z Niemiec do 
Polski. Ponieważ osobnicy ci na kil- 
kakrotne wezwanie nie stanęli, straż- 
nicy zrobili użytek z broni. Kontra- 
bandziści rozbiegli się natychmiast | 
zajęli stanowska za niesionemi pacz- 
kami, z których utworzyli sobie pew- 
nego rodzaju szańce i z poza nich z 
odległości kilkudziesięciu metrów za- 
częli ostrzeliwać obu strażników z ka- 
rabinów i pistoletów. 

Zaskoczeni tem strażnicy również 
zajęli obronne pozycje. Rozpoczęła się 
formalna walka ogniowa, która trwa- 
ał przeszło dwie godziny. Wreszcie po 
zranieniu jednego z przemyłntków, 
dzielni strażnicy zmusili ich do pod- 
dania się. Przy napastnikach, ktorzy 
okazali się.. kurjerami komunistycz- 
nymi, znaleziono dwa wojskowe ka 


uże paczki «*|'sterunek ustalono, 


kie z nabojami oraz 4 paki ulotek ko- 
munistycznych, ważące przeszło 5 cen 
tnary. 

Po odstawieniu napastników na po- 
że nazwiska ich 
brzmią: Augustyn Bytomski, Alojzy 
Goncka, oraz bracia SEA Wincen- 
ly i Jan. Pochodzą oni z Markowic 
(pow. Raciborski) a zadaniem ich by 
ło przemycanie bibuły komunistycz- 
nej, przeznaczonej do propagandy wy 
wrołowej na Śląsku polskim. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera' Zachodniego“. 


NA „KROPLĘ MLEKA* W SOSNOWCU: 
[nż, Edmund Zieleniewski zamiast życzeń 
świątecznych zł. 5 (pięć), 

NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO: Zygmunt Pietrakiejew — Pilica. 
zamiast życzeń świątecznych dla najbied- 
niejszych dzieci zł. 5 (pięć), Bezimiennie zł. 5 
(pięć). 

NA OBYWATELSKI KOMITET RATUN- 
KOWY W DĄBROWIE: T. Ruskowie, za- 
miast życzeń świątecznych na bezrobotnych 


Rzeczy ciekawe. 
NIE WOLNO ZMIENIAĆ NAZWISK 


Żydowska agencja telegraficzna dono- 
si z Bukaresztu, że premjer prof. Jorga 
udzielił ministrowi sprawiedliwosc! in- 
strukcyj, aby żydom nie zezwalano na 
romanizowanie nazwisk. Podania żydo= 
wskie, tycząte się zmiany nazwisk nie bę 
dą wogóle rozpatrywane. Prasa żydowa 
ska nazywa powyższe zarządzenie rzadu 
odmawianiem żydom „praw  mbiejezo- 
ściowych”. 


ULICE GUMOWE. 


Wielki spadek cen kauczuku surowe- 
go umożliwił urzeczywistnienic marzeń 
automobilistów o drodze idealnej. 

W miektórych, mianowicie, miastach 
Sianów Zjednoczonych i Amglji użyto su- 
rowego kauczuku do wykładania ulic i 
okazało się, że kauczuk surowy nada. 
je się doskonale do tego celu. 

Próby dowiodły, że na takich ulicach 
gumowych samochody nie ulegają wstrzą, 
som, jakich nie sposób uniknąć na majs 
lepszych chociaż ulicach asfaltowych, 
Ponieważ zaś kauczuk jest złym prze- 
wodnikiem dźwięków. jazda więc na uli- 
cach gumowych odznacza się cichośsią 
nadzwyczajną. Zwłaszcza w miastach, 
gdzie domy potllegają ciągłym wstrzą- 
som wskutek krążonia po ulicach samo- 
chodów ciężarowych, bruk gumowy mos 
że oddać wielkie ustugi. 


ZĘBY GWIAZD FILMOWYCH. 


Jak wiadomo, zarówno t. zw. girlsy 
wielkich teatrów paryskich, jak i kan- 
dydatki na gwiazdy filmowe w Hollys 
wood muszą mieć przepisową wagę, 
Wzrost, objętość talji itd, Obcenie w 
Ameryce do tych „atczbędnych walo- 
rów“ wymyślono jeszcze nowy: stam zę- 
bów, zwłaszcza przedn'ch. Wedłag for« 
mutki wielkich reżyserów  amerykań- 
skich, dopuszczalny jest brak trzech zę- 
bów trzonowych. Wszelkie uszczerbki 
i braki, jak róknież „kolorowe“ (złota 
metalowe itd.) plomby i korony na frone 
cie dyskwańifkują kandydatkę na aman- 
tkę, jednakże nie szkodzą jej w wyko- 
nywaniu ról charakterystycznych, rezo- 
nerskich itp. Brak zębów na froncie dom 
puszczalny jest, a naweet dobrze widzia. 
ny u artystek, grających teściowe i rô- 
Żne „czarne charaktery" żeńskiego roa 
dzaju, Stuprocentowa amantka musi 
mieć cały front w ustach we wzorowym 
porządku, a każdy brak wypelniony 
piękmym ząbkiem porcolanowym. Reży: 
serzy tłumaczą te wymagania warunka- 
mi filmu dźwiękowego, w którym pode 
Czas Śpiawu i mówienia artysta wyraże 
niej demonstruje swe uzębienie. niź w 
f imie niemym. 

e ae E a i aE TRO PSE OE OESTE PY wĄ 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


M.M. w Dąbrowie: Zdaje się nam, że 
najlepiej napisać ogólnikowo, że np. co 
10-ty mieszkaniec miasta i każdy 120-ty 
mieszkaniec wsi (według Pańskich oblie 


nieudałych próbach zastraszenia li- 
stami i steroryzowania strzałami wła- 
ściciela kina „Morskie Oko“, kapita- 


rabiny niemieckie, kilkadziesiąt nabo- 
jów (dum-dum), 2 


zł. 5 (pięć). 
pistolety niemiec- 


czeń). Cyfr nie mamy ścisłych. 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


DLNA LEKARZY CZARODZIEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


39 — 

Wstał i patrząc na swoje papiery, podszedł 
do Galla. 

— Na nieszczęście dla pana są pewne opera- 
cje, surowo zakazame przez prawo i ciężko karane. 
Lekarz, któremu dowiedziono takiego przestępstwa 
lub laik, który do tego przyłożył rękę, mogą się 
spodziewać od pięciu do dziesięciu lat więzienia... 
W tych papierach znajdze pan szczegółowe spra- 
wozdane z podobnych przestępstw, popełnionych 
przez pana i dr. Braddisha. 

Gali zmatrszczył brwi. 

— Pan wie, że pan kłamie — rzekł z całym 
spokojem. 

— To, co ja wiem, nie ma nie do rzeczy, ale 
zobaczymy, co powie na to sędzia i przysięgli... 
Mam w ręku trzy raporty, z których każdy zawie- 
ra oświadczenie złożone przez kobietę, oskarżające 
panów o zakazaną operację, w każdym wypadku 
inną. Te oświadczenia są napisane bardzo spryt- 
nie, mogę za to ręczyć — i obfitują w szczegóły. 
Do każdego dołączony jest raport agencji wywia- 

"dowczej, potwierdzający jego treść. Oskarżenia 
przeciwko wam są poparte paragrafami. Świad- 
ków stawi się na zawołanie całe mnóstwo. Stawią 
się również poszkodowane kobiety. 


Wyciągnął papiery do Galta wdzięcznym ge- 
stem subtelnej dnwiny, ale ten nawet na nie 


spojrzał. 
— Wynajmując zawodowych morderców — 
rzekł spokojnie — przygotowaliście mnie również 


na „świadków“. Wyzywacie mnie do wyścigu 
o policję. Myślicie, że to, co wiem, mniej zaszkodzi 
waszemu herszłowi, niż mnie i dr. Braddishowi 
wasze zmyślone historje. Co, panie Kitts? 

Kitts schował papiery do portfelu. 

— Wiem, że pan się nie boi więziemia— rzekł. 
— Co się zaś tyczy dr. Braddisha, nic mnie on nie 
obchodzi. Ale wiem, że jeżeli pam się zainteresuje 
jakąś sprawą, to odebramie panu swobody ruchów 
jest dla pana tortutą. Przypuszczam, że nasze ze- 
znamia w sądzie pozbawiłyby pana wałności na 
dłuższy przeciąg czasu. 

Żapiął kurtkę, Powiedział to, co miał do po- 
wiedzemia. 

Galt popatrzył na niego pierwszy raz z gnie- 
wem. Kobieta odczuła w nim zmianę. Przestał być 
panem sytuacji. Z oczu jego posypały się iskry. 
Kitts odpowiedział na jego piorunujące spojrze- 
nie grzecznym uśmiechem. 

— Panie Kitts, proszę mi zaraz opuścić ten 
dom. Pami zostamie. Oczywiście, wolno panu wez- 
wać policje. 

Otworzył szeroko drzwi. Kitts trochę zdener- 
wowamy, porwal kapelusz i laskę i wyszedł nie 
patrząc na kobietę. Ostatnie spojrzenie, jakie rzu- 
cił Galtowi, było niespokojnie badawcze. 

Ito wyprowadził gościa na ulicę i zamknąw- 


l szy za nim drzwi. wrócił na górę. Kobieta czekała. 


Galt ani na nią nie spojrzał, ani się do niej nie 
odezwał. Do Ita rzekł: 

r- Spakuj mi rzeczy wyjeżdżam. 

Ito odszedł z twarzą jak maska. 

Teraz Galt zwrócił się do kobiety. 

— Po mojem wyjściu lto panią wypuści. 

Wyszedł zamykając drzwi na klucz. Nadole 
wyłączył dodatkową limję telefoniczną, prowadzą” 
cą do pokoju, w którym ją zosławił. 

Ito czekał już w hallu z walizką i płaszazem 
swego pana. 

— ho ma nadzieję, źe pan prędko wróci — 
zaczął. 

— Nie wiem — odparł Galt. — Twoje kwiaty 
były prorocze. 

I wetknąwszy mu w rękę garść banknotów, 
wyszedł pośpiesznie z domu. 


ROZDZIAŁ VIII. 
Kwestja zaufania. 


Gail Granger siedziała ze słuchawką w reku 
na skraju łóżka. Pomimo, że Galt rozłączył się już 
przed kilku minutami, nie mogła się jeszcze otrzą- 
snąć w wrażenia, wywołanego nagłem zbudzeniem 
wśród nocy, złowieszczą nowiną, która wdarła się 
w jej sny jak groźna mara i jego serdecznie tro- 
skliwym głosem. Świadomość, że przecież ta czu- 
łość nie była szczera lecz udana, nie znentralizo- 
wała wzburzemia. Nie puszczała słuchawki jakby 
chcąc sie upewnić. że jej się lo wszystko nie przy: 
śniło. 

D. c. n 
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KORTER "ZACHODNIE 


środa 30 marca 1952 roku.. 


Nr.- 72. 


Skromna chata wiejska w Rohran (Austrja), w której przed 200 laty urodził się sławny 
kompozytor Józef Haydn, stoi doląd. Rząd anstrjacki, czcząc pamięć Haydna, umieszcza 


na niej bronzową 
|_| 


a e e .. 

Po ustaniu prohibicji. 
Niemal wszystkie lokale publiczne w 
fielsingforsie w liczbie okolo 500 zgłosi- 
ły podania o koncesje wyszymkowe. Ilo- 
tele i restauracje I. klasy, ubiega jące się 
o pełne prawa wyszynkowe, nadesłaly 
ogółem 100 zgłoszeń. Równocześnie na- 
pływają odnośne zgłoszenia z wszystkich 

stron kraju. 

|OAIOACTYMĘHE2. mam.|0 M, - PE 


. a 
Zbrodnicze zerwanie tamy. 

Nieznani. sprawcy zerwali tamy na ka- 
nałach Koeroes na terytorjum Rumunji 
w Siedmiogrodzie, wskutek czego olbrzy- 
mie masy wód zalały równinę węgier- 
ską, położąmą w pasie gran cznym. 55 tys 
ha stoi pod wodą. Kilka gmin znalazło 
Się w niebezpieczeństwie. Wiele domów 
zostalo ewakuowanych. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
ŚRODA 50 MARCA 1952 R. 

1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 1210 Koncert z płyt gramofo- 
nowych, — 1510 Komunikat. meteorologicz- 
ny. 15.15 Komunikat gospodarczy, — 
15.05 Różne bajeczki opowie dzieciom Cio- 
cia Hela. — 15.25 Odczyt z cyklu dla matu- 
rzystów szkół średnich (Dzial „Historja“) 


„Rozwój Prus w XVIL wieku” — wygl. 
prof, Wł, Dzwonkowski. — 13.50 Oczyt z 
cyklu dla maturzystów średnich 


(Dział „Literatura”) „Miekiewicz* — odczyt 
llkci wygl prof. Konrad Górski. — 1610 


lntermeszo muzyczne. — 16.20 „Wśród ksią- 
żok“ — Przegląd najnowszych wydawnietw 
omówi prof. Henryk  Mościaki, — 16.40 


Skrzynka pocztowa, — 16.55 Lekcja języka 
angielskiego (Lingauphone). —:17.10 „Goethe 
a przyroda“ — wygł. prof. Mieczysław Li- 
manowski. — 47.55 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu onkiestry Polskiego Radja w 
Warszawie. 18.50 Rozmaitości, 19.05 
Odcinek powieściawy. — 19.20 Kamila Ni- 
tschowa: Pogaxłanka z dziełu: „Gospodyni 
śląska". — 1940 Kommnikaty Związku mło- 
dzieży polskiej, — 20.00 Feljetom p. t. „Wra- 
żenia z 2-go międzynarodowego konkursu 
im. Chopina w Warszawie — KBWE p. Ro- 
man Zrębowicz. — 20.15 Muzyka lekka. — 
21.45 Kwadrans literacki: Fragment z reli- 
gijnej powieści Wandy Niedziałkowskiej- 
Dobaczewskiej p.t. „Kamienica za Ostrą 
Bramą. — 22.00 J. Brahms: Kwintet forte- 
pianowy f-moll. op. 54 w wykonaniu kwar- 
ietu smyczkowegn lreny Dubiskiej oraz 
Ignacego Rosenbauma (fortepian). — 22.55 
Komunikat meteorologiczny, — 22.45 Inter- 
mezzo muzyczue. — 25.00 Skrzynka poczto- 
wa w języku francuskim. 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


E 


DZWIEKOWE KINO 
„PALACE” 


|” W SOSNOWCU. 


DZIS! 


Cennik ogłoszeń: 


W 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 aaa Skrytka pocztowa 62. 
D á i 


Administracja: Pils 


$ 


| Dzi 
| Polski film 


tablicę pamiątkową. 


PRZEKUPSTWO. 

— Poza icem dopuścił 

pizekupienia urzędnika. 

— Nie o tem nie wiem, panie sądzio, _ 

— Jakto, przecież dał pan psu policyjne- 
mu kawał kiełbasy. 


się pam zbrodni 


(z kaGuTkiEMm) 
LIŚLIWAJĄ BÓL, KOWAWIENIE. 
SWĘDZENIE, PIECZENIE. Y 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ZYLAki). GQ 


6L8 


iz marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żałądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości, 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


ON A o swoje zdrowieł 
f DER Gorzkie Zioła” 


9858 


RGZNE 


WYŻYMACZKI 
reperuję wszystkich 
systemów. Warsztat 
Reperacyjny. Sosno- 
wiec, Kanpacka 1 
Don Federowicza. 

2052 


Kosmetyczka 
Dyplomowana 
Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA* 
Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 12, Telefon 11-45. 
Masaże lecznicze. Usu 
wanie wągrów, zmar- 
szczek. Maseczki bal- 
samiczne, upigkszają- 


ce. Trwale przyciem- 
PRACOWNIA nianie brwi i rzęs. 
Galanterji Skórzanej ey 
Sosnowiec, Warszaw- . GURGULA 
ska 2. Przyjmuje za- RISZKOPTY 
mówienia, raperacje. on 
Jednocześnie  zawia- | dla dzieci, niemowląt, 


damia Szan. Klijente- 
lę, że pozostale repe- 
racje z firmy „Sport“ 
można odebrać w po- 
wyższej firmie. Wla- 
dysław Janson. 2282 


starców, chorych pole- 
cane przez izby lekar- 
skie do nabycia wszę- 
dzie. Fabryka Gurgula 
Jarosław. 2262 


POSADY 
i PRACE 


SZOFER . LOKAJ 
z dobremi świadectwa 
mi poszkuje posady 
od zaraz, Zgłoszenia 
do „Kurjera Zachoa- 
niego* pod 2837, 2190 


ZAJĘCIE — 
praca — zarobek dla 
wszystkich! Bezrobot- 
mi — imteligenci, pa- 
nie — panowie piszcie 
zaraz:  „Kieszonkowa 
Encyklopedja Popu- 
lama“ Kraków, Józc- 
fitów 10. 2014 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


NAJTAŃSZY ZAKUP 
towarów galanteryj- 
nych, wowości sezo- 
nowych poleca: DU- 
SZA i S<+ka, Sosno- 
Hale „Rozwo- 
j Oraz Pracownia 
Kapeluszy Damskich 
„HELENA“ poleca 
wielki wybór nowości 
wiosennych w iymże 
lokalu. Ceny bardzo 
niskie 2172 


OBIADY 
smaczne na maśle nie- 
drogo, Sosnowiec, So- 
bieskiego 8, oficyna, 
Nowacka. 2264 


RADJO 
trzylampowe do prądu 
za ZŁ 280 sprzedam. 
Będzin „Bloki“ sklep 
Wrześniewskiego. 


BURAKI 
pastewne 5 wagonów 
sprzeda Majątek Ra- 
docza, p. Wadowice. 

2261 


KUPIĘ 
motor elektryczny na 
220 V w dobrym sta- 
nie. Zgłoszenia Kurjer 
pod „Motor“. 2255 
A an] 


LOKALE 
EOE 
MIŁY POKÓJ 
umeblowany, osobne 
wejście 1 piętro, obok 
Sadu Okregowego in- 


teligentnemu solidne- | § 


mu panu 1 kwietnia. 
Oglądać 18-ej. Sosno- 
wiec, i Maja 17 m. 50. 

2255 


DWÓCH 
przyjezdnych kawale- 
rów poszukuje w So- 
snowcu mieszkania, e- 
wentualnie przy ro- 
dzinie. Zgłoszenia do 
Admimistracji pod „So 


lidni', 2265 


POKój 
kuchnia i sklep do 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DORGSŁYCH 


ALSKINA 


$ 3 
far USUWA NAJSILNIEJSZE AN 


aóleczowy © 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 
Na zasadzie ari. 52 i 55 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r: o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr, 
44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 7 kwietnia 
1952 o godz, 10 w Sosnowcu przy ul. Lesmo Nr. 5 odbędzie się 
Eeytacja w I terminie ruchomości składających się: z 1 samo- 
chodu osobowego „Chevrolet“ orzacowanych ma ZŁ 5000.- gr. 
należących do Zakladdów Przemysłowych HM. Czechowski w 
Sosroweu ma pokrycie należności Kasy Chorych w Soshowcu 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 spis 
zaś takowych codzien we od 8 do 15 u Okręgowego Egzckutora 
Kasy Chorych w Sosnowcu Sadowa 4. 2240 
Sosnowiec, dnia 29 marca 1952 r. 
Qkręgowy Egrekutor Kasy Cherych w Sosnowcu 

J. ROMANEK. 

ETAN TERE MOW TEE a T) 

OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 
Na zasadzie art. 52 i 55 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowom ubezpieczenia na wypadek choroby Dz. Ust, Nr. 
44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 7 kwietnia 
1982 o godz. 10 w Sosnowcu przy ul. Chem'cznej Nr. 10 odbc- 
ie się licytacja w I terminie ruchomości składających się: z 
5000 kg. esencji octowej oszacowanmych na ZI, 15.000 gr— na- 
leżących do Fabryki Chemicznej „Gzehów” Sp. Alke. w Sos- 
nowcu. Ruchomości obejrzeć można w dniu licyfacji od godz. 
10 spis zaś lakowych codzienbie od 8 do 15 u Okręgowego 
Egzekutora Kasy Chorych w Sosnowcu Sadowa 5. 
Sosnowiec, dnia 29 marca 1952 r. 
Okręgowy Egzekutor Kasy Chorych w Sosnowcn. 


2240 J. ROMANEK. 


nstoway podarwnek dla. kadego 


to jest 
| Encyklopedja życia codziennego 


JALMANA 
E E ZWYIOWANWROJWZOKCCEDIEREA 
| KURJERA ZACHODNIEGO 


2141 


Wszystko dla wszystkich na 314 stronach. 
OBECNA CENA 1.00 ZŁ. 


5 POKOJE 

4 kuchnią i przedpo- 
kojem ładne zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni”. 
2256 
EEEE Ew 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


DOWÓD 
osobisty, wydany 
przez gminę Rabsztyu 
zgubił Januszek Jin- 
Jjan z Bogucina. 2214 


DOKUMENT 
przeniesienia z Dobie- 
szowic do Dąbrowy 
Górn. wydamy przez 
insp. Szkałny w So- 


MAJ 
ROGDZNICAJĆ 


Towarzystwa  Górni- 
czo - Przemysłowego 
„Saturn“ 
maja tanie do zbycia 
większą iłość drzew | 


wynajęcia. Sosnowiec, | a ENNRNNNNNN | zgubi j krzewów owocowych 
EELEE 10, gospo- ZAGINĄŁ RO zgybii Marian i ozdobnych. Cenniki 
darz. 2942 | dowód tożsamości oso x z wysyła się na żąda 
by nr. 27975, wydany nie. Adres dla listów: 

POKOIK przez Dyrekcje Kole- [| 43 00 || || || Sosnowiec, — Tow, 
niedrogi do wywnaję-| jowa kadetowi [Józe- Górn.- Przem. Saturn“ 
cia. Sosnowiec, Czy-| fowi TVabaczyńskiomu. Szkółki Rogoźnickie. 
sta 9, m. 31. 2354 2037 8 6 U || 0205 


„STRASZNA NOC”! 


W rolach głównych: Adam Brodzisz i Zorika Szymańska. 


w a kAŃCUG, 


25 proc. drożej 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżałne są w 


Ogłoszenia tantazyjne 50 


FILJE: Będ 
D 


Sosnowcu. 


„CZŁOWIEK KTÓRY ZABIŁ”) "=h aeon! 


Arcydzieło filmowe p-g rozgłośnej powieści CLAUDE FARRER'A 
W roli głów. GABRIEL GABRIO z pamiętnego obrazu „NĘDZNICY” 


ulica Warszawska 2. - | 


ANONS! Od czwartku 31-go maroa 
Potężny film polaki p. t. 
„LEGJON ULICY” 


Wiersz milimetrowy jednaołamowy: na 1-2) stronie względnie przed tekstem 60 grą w krnnice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gf 

ła drobne dm 20 wyrazów 10 — 3 ge, za Kknżty wyraz. powyżej 0 wyrazów 20 — 66 groszy za każdy wyrnz od 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy: 
Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. droższe, W numerze niedzielaym į świątecznym 
roc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn. 0d 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnietwo nieodpowiada. Wszelkie 


UB 


pretensje  (inansowe Wydawnictwa 


zał 


zin, Małachowskiego 2. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
wa, ul Krótka 11. TeL 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27. 
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